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Zagłębie Ruhry - wjgjkg beczkę prochu
Czy Niemcy zachodnie ogarną strajki i rozruchy głodowe?

BERLIN (H). Korespondent „TimesV‘ donosi z Duesseldorfu, że Zagłębie Ruh­
ry stało się jedną beczką prochu. Jeżeli dostawy żywności nie zostaną W najbliższym czasie 
powiększone, należy się liczyć z jeszcze gorszym kryzysem 'aprowizacyjnym, strajkami i po- 
ważnymi rozruchami. Dyscyplina Związków Zawodowych zdała w ciągu ostatniego tygodnia 
egzamin, nie dopuszczając do wybuchu zamieszek, lecz rozgoryczenie wśród tamtejszej lud­
ności zwiększa się z dnia ha dzień.

Mieszkańcy Zagłębia Ruhry otrzy­
mują tylko chleb i mąkę, Korespon­
dent „Times‘a“ donosi w dalszym c»ą 
gu^iż naprężona sytuacja w Zagłębiu 
Ruhry nie jest wbrew kłamliwym do 
niesieniom prasy brytyjskiej kierowa 
na przez tamtejszych komunistów, 
ale wynika z wadliwego rozdziału ży 

fcwności i z systemu rządów brytyj-? 
siki oh i niemieckich-' urzędników. Wi­
nę za to wszystko powinna ponosić 
w pierwszym rzędzie socjalistyczna 
partia SPD. -Wśród członków SPD w 
Zagłębiu Ruhry coraz większą popu­
larnością cieszą się stare hasła hitle­
rowskie.

WASZYNGTON (PAP). — Jak już 
podaliśmy, jedną z przyczyn katastro 
fy głodowej w Bizonii jest wstrzyma 
nie dostaw z-boża przez Amerykanów 
do brytyjskiej strefy okupacyjnej Nie 
mieć.

Znalazło ,tó potwierdzenie w ostat-

Cot dUzten. nŁ&iie,

T rochę za m ało
Przed dwoma miesiącami zaini 

cjowana została akcja werbowa­
nia abonentów* książki. Książki 
dobrej i thniej, mającej wartość^ 
zarówno literacką jak i społecz­
ną. „Klub Dobrej Książki*; i  
Klub Literacki „Odrodzenia4* po 
stanowiły za niezwykle niską ce 
hę dawać arcydzieła literatury 
polskiej i światowej, najcelniej­

sze utwory współczesnych pi-.' 
sarzy.

W Polsce panuje głód książki. 
W niewielu domach istnieją choć 
by małe biblioteki, -pozwalające 
posiadaczom ich w wolnej chwil' 
sięgnąć po ten ozy inny tom ik. i  
pogrążyć się w lekturze. Nie ma 
książki — więc się* Jej nie czyta 
A przecież przeczytanie dobrej 
książki to nie tylko rozrywka, 
przyjemność, wzruszenie arty­
styczne, to częstokroć odkrycie 
zupełnie nowych światów, zgłę­
bienie nowej gałęzi wiedzy — to 
jakby przestudiowanie fakultetu 
na jakiejś .uczelni.

Wydaje się, że ludzie zapom­
nieli o istnieniu książek. Tylko 
nieliczni zatrzymują się przed wi­
trynami księgarń, jeszcze mnie; 
liczni wstępują do środka i ku­
pują książki dla siebie czy na pre 
zent dla innych.

Powiecie: książki są drogie 
Kilkaset czy tysiąc zło­
tych to zbyt duża suma w sto­
sunku do zarobków. Tak, ale 
przecież oba wymienione kluby 
dają książki naprawdę tanie. 

^Czytelnik" rozpoczął wydawnic­
two „Biblioteki Romansów j  Po­
wieści", gdzie cena każdego tomu 
nie będzie przekraczać 40 zło­
tych. To już nie są „wysokie ce 
ny". Tyle może już wielu ludzi 
za książkę zapłacić.

W ciągu 2 miesięcy, zgłosiło się 
aż... 20 tysięcy abonentów. To ma 
ło. To kompromitująco mało jak 

.na cały kraj. Szczególnie, jeśli 
weźmiemy pod uwagę stratę ok. 
25 milionów książek, zabranych 

i przez okupanta- z bibliotek pub­
licznych i  prywatnych.

Każdy z nas wydaje czasem 
pieniądze na rzeczy niezbyt po- 

, trzebne. Może by tak przezna- 
' ożyć choć trochę z nich na kupno 
książki?

mian posunięciu 'dyplomatycznym, pod 
jętym przez Wielką Brytanię W Wa­
szyngtonie; Przedstawiciele, brytyjscy 
wyrazili mianowicie w departamencie 
stanu głębokie ‘ ubolewanie z powodu 
wstrzymania wspomnianych dostaw. 
Podkreślili oni, że na podstawie unio

wy z 'Amerykanami, Anglicy ponoszą 
odpowiedzialność za utrzymywać ie 
w tej strefie porządku, Amerykanie 
zaś za dostarczenie' żywności.' Tjyncza 
sem Amerykanie nie dostarczają żyw 
ności, co uniemożliwia * Anglikom u-

trzy manie porządku.
Komentując znaczenie wy tworzonej 

w ten sposób sytuacji, obserwatorzy 
dyplomatyczni Podkreślają, że Ame­
ryka nie* domagają się ostatnio dal­
szych ustępstw od Anglików i dążą do 
rozszerzenia^ swych wpływów w Za­
głębiu Ruhry, napotykając zaś na pe 
w len opór brytyjski, próbują go prze 
łamać właśnie przez wstrzymanie do 
staw do strefy brytyjskiej. ' w Niem­
czech.

W kołach brytyjskich stwierdzają, 
że minist'- Bevih wykazuje specjalne 
zainteresowanie tą sprawą. Miał on 
oświadczyć, że taka polityka amery­
kańska może skompromitować ostate­
cznie plan Marshalla.

»Scliumacher pojechał do Londynu, a ja do Breny«
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BREMA. (API.). ~  W  czasie za­
kończonego wczoraj niemieckiego 
kongresu ludowego w Bremie, wy­
stępowało szereg mówców, należą­
cych do unii chrześcijańsko - demo­
kratycznej, partii liberalno - demo­
kratycznej, socjalistycznej . i ko­
munistycznej. Wszyscy oni opo­
wiadali się za jednością Niemiec i 
potępiali decyzję konferencji frank­
furckiej, która jest krokiem na dro 
-dęe-dó rozbicia kraju.

'Szczególnie charakterystyczne by

Otto G rotem ohl

„WscWaie grasica Nień
są  ostateczne...” 

BERLIN (PAP.). — Z Bremy 
donoszą, że przywódcą socjalistycz­

nej partii jed­
ności Otto Grotę 
wolil, przemawia; 
jąć na otwarciu 
zorganizowanego, 
tam kogresu lu­
dowego oświad­
czył m.in.: „Icioe- 

• stia  g r a n  i c 
[wschodnich JNie- 
I mieć, uregulowa­

na na konjercncji poczdamskiej, 
nie może ju ż  być dyskutowana  
przez Niemców. .

Dodał on, że inaczej mają się 
rzeczy, jeśli chodzi o kwestię' Za*

: głębia Saary, która to kwestia w 
Poczdamie nie została uregulo­
wana.

ły wystąpienia członków partii so- 
Cjal - demokratycznej (SPD), któ­
rzy’1 przybyli na kongres pomimo 
zakazu SchumaChcra w tej spra­
wie. Jeden z mówców, należący do 
SPD, E rnst Molito, który jest jed­
nocześnie członkiem niemieckiego 
Towarzystwa Przyjaciół Pókoj.u, 
wyraził swe ubolewanie, że nikt z 
zarządu tej partii popierającej, rze 
komo czynnie każdą akcję pokojo­
wą nie zjawił się ńa kpngreśie. 
Inny uczestnik kongresu, członek 
SPDy Paul 'Sfoppe, wyraził dobit­
nie różnicę pomiędzy kierownic­
twem tej partii, a wielu jej człon­
kami, stwierdzając’: „Schiimacher
pojechał do Londynu, a ja  do 
Erem y", Na zjćździe. w Bremie wy 
brano 8 delegatów na. ogólno - nie­
miecki kongres ludowy, który ma 
się odbyć w Solingen 24 b.m.

D laczego  A nglosąsom  
tak śp ieszn o?

M OSKW A (PAP). D ziennik  „P ra w d a"  
podkreśla , że n ied a w n a  1 konfe renc ja 
fran k fu rck a  by ła  posunięciem  rządów  
A m eryki i A nglii, dem asku jącym  o- 
stateczm ie p ro je k ty  am ery k ań sk ie  w 
sp ra w ie  N iem iec. P ro jek ty  tę  m a ją  na 
celu podzia ł N iem iec, s tw o rzen ie  se­
para tystycznego  p ań stw a zaćhodnio- 
n lem ieckiego i p rzek szta łcen ie  go, w 
odskocznię a m e ry k ań sk ą  n a  k an ty n  en 
cie eu ropejsk im .

Dlaczego dyplom acja *. am erykańska  
ob ra ła  w łaśn ie chw ilę obecną dla 
sw ej a k c ji i dlaczego uczyniła  to  z 
ta k  gorączkow ym  pośpiechem ?

Przyczyną, chaosu ig o sp o d arc ze g o  w 
N iem czech zachodnich  je s t  ósław .ona 
s tra te g ia  am ery k ań sk o  -  angie lska , dą

Na co zuzyla Polska
p o ż g c z f c ę

WARSZAWA (API.y. — Z hwo- 
ty 50 milionów dolarów przyzna­
nych Polsce w jamach, pożyczki 
amerykańskiej zrealizowano już 
na zakupy z demobilu amerykań­
skiego ponad 36 milionów dolarów. 
Asortym ent zakupów układano pod

Łowcy wilków
działają u j B iałostock im  

BIAŁYSTOK (PAP.). — W la ­
sach supraślskich koło Białegostoku 
grasuje od kilku dni duże stado, 
wilków. Stado to, liczące około 20 
wilków, zostało; wytropione przez 
pracowników miejscowego nadleś­
nictwa, a z Białegostoku udała się 
do Supraśla specjalna ekipa, skła­
dająca się z myśliwych z koła ło­
wieckiego , Je leń"  oraz z Dyrekcji 
Lasów Państwowych. 'Ą

500 p a ro w o z ó w  
3000 sa m o c h o d ó w  
1000 w a g o n ó w
kątem  zaspokojenia najpilniej­
szych potrzeb komunikacji, zarów­
no . lądowej jak  morskiej i rzecz­
nej, potrzeb inwestycyjnych prze­
mysłu, odbudowy i wyposażenia 
portów.

Dotychczas do kraju przybyło 
m.in. 500 parowozów, Jj3 ciągniki, 
1.000 wagonów, 3,176 samochodów, 
189 samolotów pasażerskich 1 
transportowych, ISO jednostek pły­
wających, ok. 70 dźwigów, w tym  
jeden 100-tonoipy morski i 4 cięż­
kie dźwigi kolejowe, oraz różnego 
rodzaju sprzęt inżynieryjny, budo­
wlany i przemysłowy. Łączna war 
tość przywiezionych do kraju towa­
rów wynosi ok. 27 milionów dola­
rów.

żąca do pogłębienia trudności w Eu­
ropie zachodniej.

Tak zwany plan Marshalla opiera 
się na koncepcji silnych gospodarczo 
Niemiec zachodnich. Nie 'ulęga wątpli. 
wośjpi, że w. tych warunkach ostatnie 
posunięcia w tzw. Bizopli", mają na 
celu postawienie kongresu amerykan 
skiego przed faktem dokonanym i 
zmuszenie go do wyasygnowania od­
powiednich śro,dków dla zorganiżowa 
nego już pod względem administracyj 
riym państwa zachodnio -  niemieckie 
go.

Czy wyraz
•  « sn

„ p i o n i e r  

jest zaszczytem 
czy... o b e lg ą ?
p a t r z  s t r .  3
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trzym ają przywódcy arabscy not 
jednym , z  ceburń pęW cznych

Nic tedy dziwnego, ie ioallci w Pa­
lestynie trwają nadal, Nowoutwo­
rzona policja żydowska odpiera 

atak napastników arabskich.

Legion żydowski z Wioch
w y r u s z a  d o  P a le s t y n y

JEROZOLIMA (2)'/— 2 Arabów zo 
stało zabitych i 0 rannych podczas na 
padu oddziału żydowskiego na wieś 
arabską na północ od Hąify. Arabo­
wie napadli na brytyjski skład broni 
w pobliżu Jerozolimy i zrabowali zna 
can ą ̂ ilóść bron i i amun ic ji.

W Palestynie zarówno Żydzi jak i 
Arabowie przygotowują się do zwięk­
szenia akcji terrorystycznej na wio­
snę. W Rzymie rzecznik sjonistyczny 
oświadczył, że 3 tysiące Żydów we 
Włoszech gotowych jest do udania się 
do Palestyny, celem rozpoczęcia wal­
ki przeciwko Arabom. Dodał on, że 
tysiące Żydów z całej Europy uda­
dzą się do Palestyny, celem połączę-, 
hia się pod znakiem organizacji Ha- 
ganah.

15 maja
pow stan ie  żjjdow slde  

w  Palestynie?
JEROZOLIMA (PAP). — Tajna roz 

głośnia żydowskiej organizacji terró

rystyczńej Irgun Zwał Len mi ha Wołu 
je do generalnej kontrofensywy prze 
ciwko Arabom w dniu 15 maja, t.j. w 
terminie, gdy Wielka Brytania ma zre 
zygnówać z mandatu palestyńskiego.

Rozgłośnia domaga się zjednocze­
nia wszystkich sił żydowskich, celem 
zwalczania „brytyjskich planów ob- 
strukcjonistycznych", ; zmierzających 
do udaremnienia powstania państwa 
żydowskiego.-

Świat 
do góry nogami

U nas deszcz  
w  Anglii burze śn ieżne
LONDYN (Ż). — W całej' Wielkiej 

Brytanii miały miejsce gwałtowne bu 
rze śnieżne. W południowej Anglii i 
w zagłębiu Yorkshire drogi były po­
kryte lodem. Miało miejsce kilka wy 
padfców samochodowych. Jeden auto­
bus w\padł na mur, pnzy czym 19 pa­
sażerów odniosło rany

Wart Pac pałaca...
Paul Boucault i Marcel Henr 

negrave zostali aresztowani 
przez policję francuską za pró‘ 
bę nabycia złota od pewnego in­
spektora policji, który udawał 
„czarnogieldziarza“. Jednakże po 
przesłuchaniu w komisariacie 
Boucault i Hennegrave zostali 
zwolnieni, gdyż okazało &ię, że 
również byli urzędnikami policji 
zajmującymi się wyławianiem 
nielegalnych handlarzy- złota i 
walut.

„Opiekun"
LONDYN (2). — Brytyjskie Mini*- 

sterstwo Spraw Zagranicznych poda­
ło, że Bevin wysłał do Marshalla te­
legram. w którym zobrazował sytua­
cję żywnościową w Niemczech.

Be\%jY- zaleca zwiększenie eklportu 
żywności z USA do Niemiec, aby za­
pobiec kryzysowi żywnościowemu w 
tym kraju.
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Na hitlerowską mofóą
Przed kilkoma dniami donosi* 

liżmy o okrucieństwach, popełnia 
Wfih ptzez wojska rządowe na 
cywilnej ludności, podejrzanej o 
sympatię dla wojsk demokratycz 
nyck. Jak donoszą depesze, okru 
cieństwa te nie tylko nie ustają, 
ale przybierają coraz to inną po* 
stać.

Dowództwo greckich wojsk rzą 
dowych, wzorując się na męto* 
dach. hitlerowskich, używa mie­
szkańców zdobytych wsi jako o* 
chronę dla swych kolumn.

Mimo wzrastającego terroru 
władz ateńskich prasa donosi o 
wielu wypadkach przechodzenia 
oficerów wojsk rządowych na 
stronę armii demokratycznej. W 
wielu miejscowościach członko­
w ie „gwardii narado ?ej“ odma­
wiają posłuszeństwa swym ofi­
cerom i wstępują w szeregi ar­
mii wyzwoleńczej

Po ostatnich akcjach wojsk 
demokratycznych w Tessalii rolo 
izież w miejscowościach zdoby 
tych przez powstańców wstępuje 
masowo w szeregi armii demo* 
kratycznej.

Regularna bitwa leśna
ZHkwitłewanie groźnej szajki bandytów na pograniczu czeskim

WAŁBRZYCH (zm) Ludność- po­
granicza czeskiego od szeregu ty­
godni trapiły nieustanne napady 
szajki bandytów, składającej się z 
siedmiu osób. Niejednokrotnie po­
szukiwania i obławy z reguły dawa 
ły wynik negatywny. Siady bandy­
tów kończyły się zawsze na granicy, 
gdzie łączyły się ze śladami prze­
mytników. TJjęoie w tych warunkach 
dobrze zorganizowanej bandy natra­

fiało na duże trudności.
Napady powtarzały się w coraz 

to innym miejscu. Tak między in­
nymi dokonano napadu rabunkowe­
go na sanatorium dla Inwalidów Wo 
jennych w Sokołowsku, gdzie przy 
tej okazji wywiązała się ostra strze­
lanina pomiędzy bandytami o dwo­
ma uzbrojonymi strażnikami. Banr 
dyci rozbili wówczas jedynie slolar 
nię, należącą do Sanatorium, skąd

Czołgi Rommla
walczą w Palestynie 

Żydzi i Arabowie kupują samoloty
JEROZOLIMA (H.). — W Pale­

stynie zarówno Arabowie jak i 
Żydzi przygotowuj % się do decydu­
jącej walki. Pomimo zakazu do 
Palestyny przybywają okręty . ź 
bronią. W Palestynie są dwa 
czarne rynki broni, jeden arabski

Policja brani uniwersytetu w Egipcie
Kair mola:

»Mie chcemy rządów angielskich!*
LONDYN (PAP.). — Agencja 

Reutera -donosi, że policja w Kai- 
ł*ze i Aleksandrii ustawiła silne 
posterunki przed uniwersytetami 
i  szkołami, aby nie dopuścić do 
manifestacji antybrytyjskich w  
związku ze strajkiem studentów. 
Studenci i uczniowie egipscy ogło 
sili strajk i zapowiedzieli mani­
festację w związku, z 49 tą rocznicą

podpisania egipsko - brytyjskiego 
układa o wspólnej administracji 
w Sudanie.

W myśl układu z 1899 i 1936 r., 
Sudan jest administrowany przez 
brytyjskiego gubernatora z ramie­
nia Anglii i  Egiptu.

Jak wiadomo Egipt niejednokrot 
nie żądał zniesienia władzy brytyj­
skiej w Sudanie i wysofania wojsk.

Całe Maiaftoff jak jeden m ąż
przeciw ko  bojów kom  d e  G aulie‘a

PARYŻ (API.). — "Zwycięstwo 
wyborcze osiągnięte w niedzielę 
przez komunistów na jednym ż 
[przedmieść Paryża Malakoff po­
przedzone zostało niesłychanymi 
prowokacjami ze strony degaulli; 
stowskich bojówkarzy. W przed­
dzień wyborów grupa 200 człon­
ków „Zjednoczenia Narodu Fran- 
cpskiego“ napadła na lokal partii 
komunistycznej w Malakoff. chcąc 
zniszczyć znajdujący się tam pro- 
pangandowy materiał wyborczy. 
200 bojówka rzy de Gaulie, wśród 
których zaobserwowano 2-ch żoł­
nierzy W mundurach, przyjechało 
konspirowano ostatnio w Austrii. 
na. tę „robotę“ kilkunastu Jeepa- 
ifńi. Przeciw temu zamachowi, god 
ijfemu faszystów hitlerowskich, wy- 
lątąpiła cała ludność Malakoff, nie 
popuszczając prowokatorów do sie-

dziby 'partii komunistycznej. Wo­
bec zdecydowanej postawy republi­
kanów degaulliści wycofali się. W 
obliczu tych jawnych faszystow­
skich ataków, spotykających się 
zresztą z milczącym przyzwoleniem 
władz bezpieczeństwa — zwycię­
stwo listy komunistycznej w wybo­
rach samorządowych w Malakoff 
nabiera podwójnego znaczenia.

i jeden żydowski. Przeclętha cena 
lekkiego karabinu maszynowego 
waha się od 88 funtów  na rynku  
arabskim, do 150 na rynku żydow­
skim . Neutralni eksperci uważają, 
iż Żydzi zakupili ostatnia 21 brytyj 
sliich samolotów ćwiczebnych. H a-j 
ganali ma nadzieję, na użycie tych 
samolotów dla celów wywiadow­
czych, podczas gdy inne samoloty 
mają być zakupione za granicą. Te 
same źródła podają, że Arabowie 
także mają samoloty prawdopodob 
n*e niemieckie Mc.sserschmidty 110, 
które znajdują się na prowizorycz­
nym lotnisku w pobliżu Gazy, gdzie 
egipscy piloci ćwiczą lotników arab 
i i i

Karabiny, jakich używają Żydzi 
pochodzą przeważnie z Ameryki, 
podczas gdy karabiny arabskie po­
chodzą również z Wielkiej Bryta­
nii, Niemiec i_ Rosji. Wiele broni 
dostało s»ę do Palestyny ż północ­
nego Iranu jeszcze w 1944: r. Ara^ 
bo wic posiadają także znaczną 
Hośó uzbrojenia niemieckiego, któ­
re zostało przeszinuglowanc z  Egip  
tu  po odbiciu armii Pommla, m jn . 
są tam lekkie czołgi i 88 mm. 
armatki. Arabowie posiadają rów 
nież niemieckie lekkie i ciężkie 
karabiny maszynowe, które pocho­
dzą przeważnie z Syrii i . Libanu.

Najbardziej poszukiwaną bronią 
jest popularny sten. Żydzi mają 
własne, tajne fabryki tego rodzaju 
broni, przy czym produkcja kosztu­
je  pzcciętnie Jfi funtów  za sztukę. 
Zydz mają tak ie  fab ryk i grwnatów 
ręcznych i  innych broni.

skradziono drogie pasy skórzane 
oraz szereg innych wartościowych 
przedmiotów.

Wszczęte natychmiast poszukiwa­
nia nie daty pozytywnego Cyniku. 
W drodze poufnych informacji do­
wiedziano się, że melina szajki znay 
duje się w pobliżu leśniczówki.

Poza tym fakt, że bandyci nosili 
maski oraz. podczas dokonywanych 
rabunków posługiwali się obcym ję i 
zykiem —: utrudniał niesłychanie 
poszukiwania. Funkcjonariusze MO 
zdołali jednak- zaskoczyć bandytów 
i wezwali ich do poddania się. Ban­
dyci odpowiedzieli ogniem broni an 
tematycznej. Rozpoczęła się regular 
na~ walka leśna. Bitwa, przeciągnęła 
się do późnej: nocy i zakończyła i r  
jęciem czterech bandytów. Dwóch 
innych, korzystając z -zapadającej 
ciemności i z zamieszania zbiegło w 
las. Pościg w tych warunkach był 
niemożliwy. Nazajutrz jeden ą> prac. 
leśnych zatrudniony na leśniczów­
ce znalazł w stercie siana ukry­
wającego się bandytę. Zawiadomio­
ny o tyfri leśniczy zwrócił się do 
kpt. Gadulskiego, który z kolei za­
wiadomił miejscową placówkę 
WOP-u. Osaczony bandyta ostrzeli­
wał się przez dwie godziny, a wi­
dząc, że nie ma wyjścia, wystrza­
łem w usta pozbawił się życia.

Ustalono, że właściwa melin*, szaj 
ki znajduje się w Kowalowie w 
pow. wałbrzyskim. Zastano tam ko 
cliankę herszta bandy, którą z miej 
sca aresztowano. Pochodzi oba z 
Katowic i wyróżnia się nieprzecię­
tną urodą. '

Ujętymi bandytami okazali się Ba 
jerski z żoną, Więcek i Kolek. Her­
szta bandy Janoszka, niestety, do­
tąd nie ujęto.

MOSKWA (PAP). — Premier 
Cyrankiewicz z małżonką, wicepre­
mier Gomułka, minister. Minc oraz 
inni Członkowie polskiej delegacji 
rządowej wraz z ambasadorem 
R.P, Naszkowskim, obecni byli 
wczoraj w słynnym Moskiewskim

1 pobytu polskief delegacii rządowej
w  M & s & u / i e

Teatrze Artystycznym (MCHAT) 
na przedstawieniu „Dni i  noce**. 
Delegacji polskiej towarzyszył wi­
ceminister spraw zagranicznych 
ZSRR Wyszyński i ambasador 
radziecki w Polsce Lebiediew.

77.500 uczniów w 500 szkołach
Z jazd  szk o ln ic tw a  p rzem y sło w eg o  w  Bytom iu

pjBYTOM (c). — Pierw-szy zjazd sakol 
itićtwa przemysłowego zorganizowany 

Bytomiu przez- Min. Przemysłu i 
Handlu otworzył dyrektor Departamsn 
ęja Kadr wicemin, taż. Jan Pomorski. 
Na zjazd przybyło około 1000 praco w 
flaków Centralnych Zarządów Prze- 
itty&łu, dyrektorów wszystkich gimna 
tjjów i liceów, wybitniejszych1 pedago­
gów i wychowawców oraz. przedstawi 
ftele różnych resortów zainteresowa­
nych szkolnictwem zawodowym, by 
redzić nad sprawami wychowawczymi 
I 'dydaktycznymi ze szczególnym u- 
fw^lędnienleirn szkolenia praktycz­
nego oraz związku szkolnictwa z 
przemysłem. W czasie zjazdu omówi o 
no dokładnie metody szkolenia oraz 
^prawy programów' i pomocy naukom 
wy oh.

Wiceminister inż. Pomorski życząc 
zjazdowi owocnych obrad, powierzył 
kierownictwo wicedyrektorowi Dep. 
Kadr 'kii. Legatowi, oraz powołał 
Bo prezydium dyr, inż Baczyńskiego, 
Krala, Pejere, Klocka i mgr. Śpiewa­
ka,

inż, Legat obejmując przewodnictwo 
zobrazował zebranym rozwój szkolni 
dj,wa przemysłowego, mającego w 45 

zaledwie kilka zakładów, w lu- 
jtyhi 46 roku 08 zakładów szkolnych, 
kształcących 8.500 młodzieży, w Wsto- 

roku 350 zakładów i
84.000 uczniów, a obeonie 501 zakła­
dów szkolących 77.500 młodzieży. Na 
kursach odebrało wyszkolenie 41.000 
słuchaczy; szkolnictwo przemysłowe 

J wyszkoliło 120.000 młodzieży re 
krutująćej się przeważnie ze wsi, w
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olbrzymiej większości synów małorol 
nyoh rodziców.

Wychowankowie tych szkół sasilili 
przemysł, potrzebujący stale nowych, 
fachowych rąk do pracy. Wysiłki i ka 
pitały włożone w ten dział przez Pań 
stwo opłaciły się stokrotnie.

Wiceminister Oświaty dr. Henryk 
Jabłoński życząc zebranym owocnych 
obrad, oświadczył, ze Ministerstwo Q- 
światy w pełni docenia wagę szkolni 
ctwa zawodowego, pozostaje z  nim w 
stałej .łączności i z radością obserwu­
je jego pomyślny rozwój.

Serdecznie przemówił do zebranych 
delcgaf Jugosławii Milan Rancewic,

podkreślając łączność walki o wolność 
narodu polskiego f  Jugosław ia oskie­
go w  okresie okupacji i wyrażając na 
dzieję^ że braterskie więzy przyjaźni 
zadzierzgnięte między obu narodami 
będą się stale zacieśniały.

Pierwszy dzień zjazdu zakończył 
■wieczór świetlicowy, którego poszcze­
gólne części wykonali uc-zniowie szkół 
zawodowych.

W drugim dniu zjazdu odbyły się 
wycieczki do miejscowych i okolicz­
nych szkół, hospitowanie lekcji i  prac 
warsztatowych oraz zapoznanie się z 
całokształtem prac dydaktyczno-wy­
chowawczych danej szkoły.

Nadchodzą mrozy
Prognoza pogody  
na 20. I.

WARSZAWA (PAP) — W c»- 
łym kraju pochmurno z możliwo 
ścią niewielkich miejscowych o- 
pat|ów w postaci śniegu, lub śnie 
gu z deszczem. W ciągu dnia 
możliwość większych lokalnych 
przejaśnień. Temperatura nocą 
od minus 2 stopnie do minus 7 
stopni, dniem około zera lub pa­
rę stopni powyżej. Słabe lub u- 
miarkowane wiatry południowo- 
zachodnie.

Wuj Sam
m a apełpt na W łochu
Eskadra okrętów wojennych 

Stanów Zjednoczonych, która 
przybyła na teren Morza Śród­
ziemnego, prawdopodobnie ma 
zamiar zorganizować wojenną ba 
zę morską w porcie Taranto. Do 
portu tego przybyło ostatnio trzy 
kontrtorpedowce amerykańskie, 
oraz jeden transportowiec, na po 
kładzie którego znajduje się
4.000 marynarzy piechoty mor 
skiej. Władze lokalne z pośpie­
chem poszukują kwater dla przy 
byłych marynarzy. Kilka gma­
chów silnie strzeżonych przez po 
licję zostało już zajętych.

W związku z przybyciem okrę­
tów amerykańskich w całym mie 
śeie panuje wzburzenie. Policja 
urządza formalne polowania na 
mieszkańców miasta, którzy na 
ścianach domów umieszczają na­
pisy, skierowane przeciwko poli­
tyce Trumana I de Gasperi. Zwra 
ca się uwagę, iż jest to pierwszy 
oficjalny odruch społeczeństwa 
włoskiego* przeciwko filoainery- 
kańskiej polityce rządu.

Dnia 16 stycznie .rząd włoski 
uchwali! ustawę o amnestii, na 
mocy której kara śmierci zastą­
piona zostaje dożywotnim wię­
zieniem. -Jak komentuje się w  
kolach politycznych amnestia ta 
przyczyni się do „uratowania” 
życia 150 przestępców faszysto^ 
skich. Wskutek amnestii wypnsz 
czeni zostaną na wolność liczni 
spekulanci, dezorganizujący życje 
gospodarcze kraju.

O odradzaniu się faszyzmu we 
Włoszech najlepiej świadczy 
fakt, iż znany faszysta Esse wy­
brany został przewodniczącym 
centralnego komitetu t.zw „wło­
skiej armii wolności” — półwoj 
skowej organizacji oficerskiej 
kierującej działalnością uzbro­
jonych grup neofaszystowskich. 
Zwraca się uwagę, i i  organiza* 
cja ta wspópracuje legalnie * 
włoską partią liberalną.

Tymczasem na Sycylii ruch de 
mokratyczny odnosi coraz więk­
sze sukcesy. W Palermo odbył 
się zjazd t.zw. Uonstyuanty rol­
nej z udziałem 20.600 delegatów 
chłopskich z całej Sycylii.

Na zjeździe uchwalono rezolu­
cję, która zaleca komitetom okrę 
gowym, prowincjonalnym i gmin 
nym, które tworzą się w całej 
Sycylii walkę o realizację refor 
my rolnej i przygotowanie planu 
rozdziału ziemi.

Konstytuanta sycylijska po­
wzięta uchwalę o przystąpienia 
do ludowego frontu demokratycz 
nego.

Meldunki gospodarcze
Z KRAJU 

KOTLARSTWO
— Przemysł Kotlarski wytworzy w 

r. 1913 — 38.592 tony artykułów war 
tości 74.619.600 złotych, według cen 
z r. 1937, w tym udział Ziem Odzy­
skanych z kwotą 14.324.500 zł. Prze­
mysł ten zaopatruje górnictwo, hut­
nictwo i przem. energetyczny i che-* 
miczny w kotły, ruszty, rurociągi 
i t. p.
ZBIÓRKA ZŁOMU

— W czasie od 15. 10. do 30. 11. ub. 
roku zebraliśmy 25.707 ton złomu. 
Udział firm i osób prywatnych w 
zbiórce wynosi 48 proc., młodzieży 
saltoLnej 12 procent.

WŁÓKIENNICTWO
— W bieżącym roku inwestycje, któ 

re pozwolą na dalsze wzmożenie pro 
dukcji, wyniosą w przomyśle włókien 
niczym 6;5 miliarda zł. Stan zatrud­
nienia tego przemysłu wynosi 300.000 
osób.

— Ośrodek konfekcyjny,' nr. 1 w.e

Z  tamtej strony Karkonoszy

Na froncie odbudowy
Pierwszą część dwuletniego planu 

Czechosłowacją wykonano w 100,9 
proc. — oświadczył w rozmowie z 
przedstawicielem czeskiej agencji prą 
sowej CGT premier K. Gottweld. 
Jest to bezsprecznie wielki sukces: 
gdy po pierwszej wojnie światowej 
przemysł czeski potrzebował 10 lat 
na zdwojenie swojej produkcji, to o- 
beonie. przekroczył o 100 proc. swo­
ją produkcję w przeciągu zaledwie 2 
lat.

Brak . niektórych artykułów prze­
mysłowych na rynku wewnętrznym 
nie jest spowodowany zmniejszeniem 
produkcji, ale Wzrostem liczby kon­
sumentów, podniesieniem^ się stopy ży 
olowej obywatela, wreszcie koniecz­

nością wymiany niektórych wyrobów 
na zboże, które trzeba sprowadzać 
zza granicy.

Jako jedną z przyczyn tych niedo­
magali premier Gottwald podaje rów 
nież wadliwe funkcjonowanie apara­
tu  rozdzielczego, zaznaczając jednako 
w.oż, że braki' te usunięte będą w naj 
bliższym czasie.

Zeszłoroczna posucha odbiła się bar 
dizo ujemnie ńa czeskim rynku żyw­
nościowym. Pomimo to nie tylko rząd, 
ale całe społeczeństwo, a  w pierw­
szym rzędzie partie polityczne, sta­
rają się wszelkimi sposobami nie- do­
puścić do jakiegokoljwlek kryzysu 
żywności o wego.

Wrocławiu jednoczy C oddziałów wy­
twórczych, w tym 5 konfekcyjnych,
1 cza.pkarsiki i 1' krajalnię. Zatrudnia
5 tys. osób* z których 00 proc. stano 
wią kobiety. Zakłady produkują na 
potrzeby kraju 1 na eksport.
ZE STOCZNI t

— W drugiej połowie grudnia ub. r, 
stocznia gdyńska ukończyła remont 
statków: „Śląsk”, „Nysa”, „Ławica”, 
„Poznań", :,Oteztyn'\ „ Waryński", 
„Trawler”, „Jupiter”, „Orion”, ,;Ca- 
stor”. — Dokeńcza się remont statku 
„Rataj” i „Kołobrzeg". •*

— Firmy zagraniczne zwróciły się 
do naszych stoczni z  propozycją wyiko 
nenie dla nich statków morskich.
PAPA

— Na wniosek Min. Odbudowy, Ko 
mit et Rady Min. postanowił .zwolnić 
spod reglamentacji w obrotach kra­
jowych papę smołowcoiwą.
SKÓRA

— W I-sżym kwartale 1046 r. o trzy ­
ma rynek wewnętrzny przydział —
I. 700 ton skóry podeszwowej. Z iloś 
ci le j dła urzędników państwowych 
przeznaczono 86 ton.
BUTY

— Z Czechosłowacji otrzymamy —
6 milionów par obuwia w partiach 
kwartalnych po 1.5 mil.
NAFTA

— W grudniu ub. r. wydobyliśmy
II. 323 ton ropy naftowej, 14.167.255 
m sz. gazu ziemnego, 087 ton gazoli- 
ny. Codzienne wydobycie ropy wyno 
si 365 ton. Ne Górnym Śląsku nasze 
koksownie wyprodukowały w r. 1047 
201.000.000 m sz. gazu.
HUTNICTW O

— Zbyt wyrobów hutniczych wy­
niósł w listopadzie ub. r. 00.312 ton.

ZZA GRANICY 
CZECHOSŁOWACJA

— Dziennik czeski „Śvobodne Sio 
vo” donosi, że cena pszenicy w ZSRR 
wynosi 0.100 koron za tonę. Za owa 
rykeóską wzgl. kanadyjską pszenicę, 
Czechosłowacja musiałaby przy rów 
nej ilości zapłacić 800.000 milionów 
koron więcej.

I tak prezydium czechosłowackiej 
partii komunistycznej przesłało na 
•ręce prezydenta republiki dr. Edwąr 
da Benesza list, w którym zawiada­
mia, że partia komunistyczna posta­
nowiła ofiarować państwu, jako dar 
jubileuszowy, 30 milionów godzin do 
browolnej pracy, którą wykonają poza 
normalnymi swymi zajęciami członko 
wie partit, pragnąc w ten sposób zlik 
widować następstwa zeszłorocznej po 
suchy 1 zrealizować 2-letni plan od­
budowy przed wyznaczonym termi­
nem.
, .Partia komunistyczna wyraziła w 
liście przekonanie, iż pozostałe stron 
niotwa polityczne, przyłączą się do 
tej akcji.



Ca uraz jm ie r mu zaszczułem czy., nam?
O pionierach i pionierstwie na Ziemiach Zachodnich pisano już 

wiele. I jak to często bywa, po pierwszych chwilach zachwytu nadesz­
ło rozczarowanie i przesadna krytyka. Nie przeczymy, żc w szeregi pio 
nierów wkradło «ię sporo elementu bezwartościowo^, i wręcz szkodli- 

• w ego. Ale nie należy zapominać, że bez pionierstwa i pionierów nasze 
Ziemie Odzyskane ziałyby do dziś dnia pustką zniszczenia wojenne­
go. Nieporozumienie polega na tym, że o jednym występku pisze się 
wiele, a tysiące drobnych zasług i wielkich wysiłków mijają bez 
echa.

~W sprawie tej drukujemy poniżej list czytelnika, ‘ omawiający to 
zagadnienie..

Oskarżony ma głos
Słowo „pionier^ miało <tla mnie 

zawsze szczególny dźwięk i Znacze­
nie. Zawierało w  sobie. określenia 
jak najbardziej dodatnich cech ludz 
kich, więc siły, odwagi, przebojowo 
ści, pewnej dozy szlachetnego ryzy­
kanctwa i romantyzmu^ Przecież 
właśnie pionerzy wytyczała etapy 
postępu ludzkości* przez wydzieranie 
naturze coraz to nowych obszarów 
i wprzęganie ich w służbę cywili­
zacyjną, przez ujarzmianie żywio­
łów. itp..

Wyświechtany termin
Niestety, szanowne to słowo przez 

karygodne nadużywanie * go w ostat­
nich trzech latach śponiewiarano i 
sprostytuowano. Straciło - całkowicie

swój wspaniały blask' i barwę. *Ma 
łó tego — stało się prawie obelgą 
dla wszystkich tych, którzy przy 
byli na Ziemie Odzyskane- w  czo­
łówkach służby publicznej, szkolnic­
twa, przemysłu i  innych dziedzin 
życia.

Pierwszy z brzegu pospolity zja­
dacz chleba, uszczęśliwiający swą 
osobą centralną Polskę, który o Zie 
miach Odzyskanych tyle tylko wie: 
że dywan, będący ozdobą jego 
mieszkania, stamtąd właśnie pocho­
dzi, gromy rzuca na wszystkich pio 
nierów i odsądza ich od czci .i wiar 
ty, gdyż dywan okupił pełną niebeź 
pieczeństw wyprawą do' Wrocławia 
w 1945 r. (mam na myśli obawę u- 
traty wolności za szaber), a pionie-

T Ł h M u o iA

Kto cli.ee now ej wojny
W jednym z ostatnich numerów 

amerykańskiego pisma „Business 
Week“ ukazał się artykuł, którego 
autor mówiąc o finansowej potę­
dze USAf przytacza parę ciekawych 
cyfr. Według jego danych majątek 
jednej tylko rodziny Roekefęlerów 
wynosi w chwili obecnej około 3 
miliardy doi. Oczywiście., majątki 

'nie poszczególnych rodzin, lecz ea- 
łych. grup miliarderów czyli tak zw. 
trustów i  monopolów są yyielbkro* 
tnie większe. I  tak np. majątek gra 
py Morgana wynosi przęsło  70 mi­
liardów doi.

Dzisiejsi: miliarderzy amerykańscy 
byli przed ostatnią wojną milionera 
mi. A więc ludźmi bardzo bogatymi 
mC Ludźmi, którzy mogjiby pozwo­
lić sobie na zachowanie pewnej e- 
tyki przy prowadzeniu swoich inte­
resów, którzy nie potrzebowała, zda­
je się, handlować dla zarobku swo­
im sumieniem.

A tym czasem w toku., odbywają­
cych się w zachodnich żonach Nie­
miec procesów hitlerowskich dygni 
tarzy przemysłowych, stwierdzono 
dokumentalnie, że: -
1 — przemysł hitlerowski otrzymy­

wał podczas wojny od wielkich 
firm amerykańskich za pcśred 

_ niotwem gen. Franco rozmaite 
surowce i półsurowce, potrzeb 
ne dla prowadzenia wojny;

2 —; milionerzy amerykańscy dokła
dali wszelkich starań, ażeby za 
hamować utworzenie zachodnie 
go ffontu;

3 — podczas wojny amerykański
trust Dupont‘a • zawarł umowę 
ze słynnym niemieckim karte­
lem I. G. Farbenindustric;

4 — również podczas wojny amery

kański „Standard Oil of New* 
Jersey** zawarł umowę handlo­
w ą z tym samym niemieckim 
kartelem;

5 — również podczas wojny amery­
kańska „General Electric Córa 
pany“ zawarła umowę z nie­
mieckim królem zbrojeń Krup 
pem.
I td . Itd .

A więc, gdy żołnież amerykański 
walczył na froncie, potentaci prze­
mysłu amerykańskiego dopomagali 
niemieckim przemysłowcom w pro-* 
dokowaniu broni.

Takie jest prawdziwe oblicze a- 
merykańskich miliarderów. Ludzi., 
którzy nie mogą pogodzie się z tym: 
że z chwilą ukończenia wojny,, skon 
czyły się ich fantastyczne „zarobki" 
i dążą do rozpętania' nowej wojny.

-  JASZ

rzy — jego zdaniem — mieli na midj 
scur niepomiernie- większe możliwo­
ści »zdebywania wszelakiego dobra 
z mniejszym ryzykiem...

Tego im wybaczyć nie może. Skra- 
chowani „królowie** humoru, prądu 
kujący się w rewiowych imprezach 
objazdowych !od Sanoka po E lk -i 
od Białej Podlaskiej po Bystrzycą 
Kłodzką, schlebiając gustom znacz­
nej części publiczności, włączyli zło 
śliwę dówcipuszki o pionierach do 
żelaznego repertuaru *bok . nieza­
wodnych, choć starych jak świat, 
kawałów o teściowej...

Prasą' również poświęca od. cza­
su do czasu jakieś mało pochlebne 
wzmianki te j nieszczęsnej kategorii 
ludzi. Ostatnio redaktor ,;Tygodn.i- 
ka Powszechnego", Paweł Jasienica 
w artykule p,t. „Góra Świętej An­
ny" pisze z okazji rozważania pro­
blemu autochtonów w  Opolszczyż- 
nie o Szatańskim pomiocie — pio­
nierach, jak niżej:

„Przychodzi na Śląsk* jegomość 
spod jakiejś Dąbrowy czy*, innego 
Sosnowca' i wymaga, by na sam wi­
dok jego jaśnie szabrowniczej oso­
by skrzydła historii zalopotały 
wstecz. Z takim won ze Śląska! Naj 
lepiej do kryminału, gdzie zresztą 
„osiadło już bardzo wielu pionie­
rów z 1945 r“.

Nie jestem „chłopakiem z  Sosnow 
ca" czy innej. Dąbrowy — nie rosz­
czę sobie żadnych pretensji do ja­
śnie szabrowniczego tytułu, jak nie 
wymagam, aby —r w myśl efektow­
nej metafory autora — ^skrzydła hi 
storii łopotały na mój widok w któ­
rąkolwiek stronę, niemniej ."jed­
nak nie mogę pozostawić jego 
„złotych myśli" bez odpowiedzi.

Przebywam na Ziemiach Odzyska 
nych od pierwszych dni maja 1945 
r. ■' wcale nie należę _do wyjątków, 
którzy dotychczas cieszą się wolno­
ścią; Przeciwnie — jestem jednym 
z wielotysięcznej bezimiennej masy, 
która zaludniła pustynię, pozostałą 
po huraganie. wojennym, która 
tchnęła w  tę pustynię życie, trwa i 
rośnie. Zasług tej masy sławić nie 
frędę, aby nie .spotkać się z zarzu­
tem Samochwalstwa, robią tó zresz-| 
tą  inni, bardziej powołani ode mnie. i

W blasku reflektora
■ Na kryminał Ziemie Odzyskane 

nie mają monopolu — -v centrąłńej 
Polsce także zapadają wyroki śka-

zujące. Nie.* czy talem dotychczas ani 
w „Tygodniku Powszechnym", ani 
w „Kuźnicy", aby- w jakimś Zakąt­
ku Polski więzienie .zamieniono na 
freblówkę z powodu 'zupełnego u- 
pądku przestępczości... Nie wiem, co 
bardziej w wywodach. Pana Jąsie- 
nicowyćh podziwiać: ignorancję,
czy brak poczucia odpowiedzialno­
ści za sw e. słowa, cfzy wreszęie zu­
pełnie nie chrześcijańską, zawziętość 
na bliźnich, tak nie na miejscu u 
redaktora katolickiego pisma.

Na czym opiera Szanowny Redak 
to r swój skrajnie ujemny sąd o 
pionierach? Sądząc z artykułu — 
n a  wrażeniach, .wyniesionych z mo­
tocyklowej wycieczki, odbywanej 
częściowo wieczorem, przy > świetle 
reflektora. Teraz jest dla mnie 
wszystko jasne: reflektor ma zwier­
ciadło wklęsłe...

Fe Panie Jasienica!
TADEUSZ ORYŃSKI [ W ędrujemy„

i iź e m y  śmiałe patrzeć w przyszłość
Zdroire pocistaiujj gospodarki narodow ej

Dlaczego kapitaliści amerykańscy 
z taką niechęcią odnoszą -się do 
„państw wschodnich"?

Odpowiedź narzuca się sama. 
Jeżeli zważymy, że przemysł cięż 

ki: górnictwo, hutnictwo, nafta i
banki » tak w Polsce, Jugosławii i 
Czechosłowacji jak w  Bułgarii, w 
Rumunii i na Węgrzech przed woj­
ną były pod przemożnymi wpływa­
mi kapitalistów zagranicznych, a 
dzisiaj państwa te otrząsnęły się 
spod ich zależności, to zrozumiemy 
dąsy tych sfer kapitalistycznych za 
odtrącenie ich od sutego żerowisk^.

Tak np. udział kapitału zagranicą 
nego w  spółkach akcyjnych Polski 
przedwrześniowej przedstawia po­
niższa tabela:
W PRZEMYŚLE

GÓRNICZYM * 63,6%
NAFTOWYM 89,9%
ELEKTROTECHNICZNYM 74,2 % 
CHEMICZNYM 76,2%
SKÓRZANYM 87,5%
DRZEWNYM 82,2%
Widzimy z tyoh cyfr, jak mało 

„polski*1 2 3 4 był nasz polski przemysł.
Obecnie stosunki zmieniły się ra ­

dykalnie, cały przemysł stanowi wy 
łączną i niepodzielną własność Pań 
stwa i Narodu Polskiego. I jeżeli

M Z M f t e i ?  Z  CZYTELNIKAM I

Podobna prośba n-adeszła również i 
z Wrocławia. Tym razem siostra po 
szu.ku.je brata. Jerzy Muszyński pra­
cował podczas okupacji w firmie mo­
tocyklowej (przedstawicielstwo Zuen- 
daipp), ul. Górnośląska 2 w Warsza­
wie. Według informacji kolegów — 
■%*>' października 1944 r. Niemcy wy­
wieźli go do Rzeszy do obozu pracy, 
przeznaczonego' dla pracowników fir­
my „Zuendapp". Po zakończonej woj 
nie nadeszła jedyna- wiadomość o 
nim: znajdował się w szpitalu w
Doleau _ Hafem, skąd przesłał poz­
drowienie rodzinie. Odtąd przepadł 
bez wieści. Może w gronie Czytelni­
ków „Słowa Polskiego** znajduje się 
ktoś, kto przebywa* w Niemczech z

Muszyńskim. Prosimy, aby bezwłocz 
nie przesłał wiadomość do redakcji, 
dla siostry, która mimo wszystko wie 
rzy głęboko, że jej brat żyje.

Cs ssę stało z Henią?
Z Anglii otrzymaliśmy list od p. Ta 

deusza Zboińskiego z gorącą prośbą 
o pomoc w odszukaniu jego żony Irę- 
ny,

Z ona m oja zginęła bez w ieści p i­
sze nam  p. Zboiński. O statn io  m ia­
łem  w iadom ość, że N iem cy w yw ieź­
li j ą  do A ltenburga  pod W rocław iem  
i w szelki ślad  po  n ie j  zag inął. W  n a j 
bliższym  czasie w yb ieram  się do 
k ra ju , a le  po p ro stu  p rz era ża  m nie

m yśl, żc n ie zastanę tam  m oje j k o ­
ch a n ej E eni. Do tej, po ry  szukałem  
żony z a  g ra n ic ą  — napróżno. Może 
k tó ry ś  z  Czytelników  „S łow a P o l­
sk iego”, p rzebyw ających  rów nież 
podczas okupacji w  A ltenburgu  — 
udzie li m i 0 n ie j in form acji.

* * * .

Gorąco- popieramy prośbę naszego 
Czytelnika z Anglii. Kto by wiedział o 
losie Ireny 'z Matusiewiczów Zboiń- 
skiej, wywiezionej w roku 1945 na ro 
boty do* Altenburgia, proszony jest o 
natychmiastowe zawiadomienie Redak 
cjd: Niechże ten żołnierz polski, po po 
wrocie z tułaczki na ziemię ojczystą,, 
otrzyma najmilszy dar powitalny — 
parę słów o swojej Real.

uwzględnimy ogrom zniszczenia wo , 
jennego i  potrzebę uprzedniego od- ; 
budowy wania naszych zakładów,
wytwórczych, • to — jak na o k res . 
dwu i  pół letni — rezultaty nasze-. 
go wysiłku narodowego są istotni© . 
poważne.

486 tyś. ton cukru, 60 milionów . 
ton węg|a wyprodukowanych wzgl. 
wydobytych w  roku 1947 — to na 
prawdę sukces. Również przemysł 
drzewny z produkcją o wartości 2 
miliardów 237 milionów złotych1 2 3 4 
i cementowy z produkcją na 210 mf 
lionów złotych przedwojennych — 
spełnił swoje zadanie. *

Analogicznie bez pomocy kapita­
łów zagranicznych pracują inne 
państwa słowiańskie. Jugosławia 
rozbudowuję w tempie rekordowym 
swój przemysł, Czechosłowacja 
zwiększa swój eksport. Boli więc 
kapitalistów zagranicznych, że do 
niedawna „niemowlęce" kraje wy­
zbyły się ich kurateli.

Możemy śmiało patrzeć w przy­
szłość — zapowiedziane cyfry pro­
dukcji planu na rok 1948 przekro­
czą jeszcze osiągnięcia roku minio­
nego.

Nasza gospodarka narodowa opar 
ta  jest na zdrowych podstawach ka 
pitału pracy i na wysiłku mózgów 
i mięśni.

ŻEGOTA

Książkę o Oświęcimia
d r u k u j e

dzienn ik  p a ry sk i
W paryskim dzienniku „Parisien 

Librę”, ukazały się pierwsze odcinki 
książki polskiego kompozytora Szy­
mona Latosa i Reno Coudy p. t.:„Me 
lotjie z tamtego świata”. Książka jest 
osnuta na tle 3 letniego pobytu auto 
rów w Oświęcimiu* i wkrótce ukaże 
się na półkach księgarskich w języku 
polskim i francuskim. Przedmowę na 
pisał Georg es Duhamel — członek 
francuskiej Akademia Literatury.

Komentarz sportom?;

T a k ie  fes t p ra w ®  p ie ś c i
Dość nagadaliśmy się  o olimpia­

dzie. W oczekiwaniu, co jeszcze 
/W tej sprawie będą mieli do powie­
zienia nasi narciarze i b.okeiści, 
zajmijmy się problemami bliższy­
mi. Wiele ciekawych rzeczy przy* 
niósł nam hoks.

REFERENDUM PRZESZŁO 
Grochów ostatecznie przegrał re­

ferendum. Było -do przewidzenia,
[ jeśli centrala bokserska w Po- 
| żnimiu zdecydowała . się- na tego 
I S !® ®  rozwiązanie sprawy Gro- 
I Hlęw — Warta, to referendum to 
I Przejdzie po jej myśli. PZB jest 

pol:ęż-I1‘'t instytucją, aby gro- 
|^fts\yye]i postanowień nie nastra- 
Id i 1 zasugerować małe i  niło- 
I ® . Tęsi. Przyklaśnięcie zapatrv- 
la m on i PZB więcej wyjdzie, na 
I rowie Częstochowie, Lublinowi 
łwf., Krakowowi, aniżeli solidaryzo- 
K; me się z Grochowem. Dostało się  
“ Przy tym i  Wrocławiowi, o

którym napisano, że ukorzył się 
przed wielkim Poznaniem. Może 
nieco późno/ gdyż sprawa --jest' 
przegrana, oświadczamy, że Wroe- 
ław śle postąpH ' Warszawa' miała 
rację. Causa Grochów — Warta 
jest ciemną, plamą w historii spor­
tu polskiego, przykładem, jak 
przy pomocy paragrafu odebrać 
można sukces ambitnemu zawodni­
kowi, który pięściami wywalczył 
punkt dla swego klubu.

X tak Grochów przegrał. W ogó­
le klub warszawski ciężko ostatnio 
jest przegrany. Jego as atutowy 
Antoni Kolczyński zamiast na ring 
wszedł na ślubny kobierzec, co ma 
jednak tę dobrą stronę, że małżon­
ka b. mistrza Europy, jako zapalo-' 
na zwolenniczka boksu, obiecała 
pilnować formy „Kolki**, co po­
twierdzi prawdziwość porzekadła, 
żo „jak się ożeni, to się odmieni**.

URLOP KOMEDY
Źle się  zaczęło wieść i  zaw o d n i-1

kom Grochowa. Antoniemu Koinu- 
.dzie kiepsko na przykład zaczął się 
dwutygodniowy urlop. „Dziecko 
WarsZ5wy“ otrzymało urlop i- wy­
brało się na wczasy do Karpacza, 
gdzie jako członek rodziny filmo­
wej zańEeszkać ma w domu wypo­
czynkowym filmowców. P o drodze 
jednak zapragnął wstąpić do Kato­
wic,, gdzię w barwacli stolicy obie­
cał sprawić- lanie Rademacherowi. 
Właśnie na tym ringu, na którym 
przed dwoma laty największe w 
swym 'życiu osiągał sukcesy: Tym­
czasem sensacja. Ślązak z miejsca 
ruszył do generalnej ofensywy i 
po jednym z jego niebezpiecznych 
ciosów Toluś Komuda po raz pierw  
szy to swym iyciu  idzie na deski. 
Za ćliwilę nowa .niespodzianka: 
Komuda nie podniósł sig do dziesię­
ciu. k .o :

— Ja mam watę w łapach, to, 
prawda — ufa w iał zawsze Komu­
da, który w swym bojowym życiu 
nikogo nie znokautował, ale ja nie 
powinienem być bileterem tylko in ­
kasentem.

Istotnie, jak długo Komuda 
wchodził, za .liny ringu, nigdy pic 
wychodził śtaurtad wcześniej, jak

po upływie dziewięciu minut. To­
luś nikogo nie znokautował, ale też 
nikt i  jego nie. potrafił znokauto­
wać. A razem z tym Komuda był 

! mistrzem Warszawy i  Śląska, 
reprezentantem i mistrzem Pol­
ski. Ale Starąść, wybacz miły 
chłopcze: jednak nie radość. .
LEPIEJ SIEDZIEĆ W DOMU 

To stara prawda. To samo mo­
że powiedzieć sobie i '  Joe Louis. 
Ale ten wciąż nie ma przeciwni­
ków. Żądni sensacji i pieniędzy 
menagerowie coraz to wynajdują 
jakiegoś ciężkiego chłopca. Ale na 
niewiele się to zdaje. Ostatnio z 
wielkim krzykiem przetransporto­
wano do Ameryki Szweda Olle 
Tandberga, którego zwycięstwo nad 
Joe Baksim tak wbiło w dumę, że 
zapragnął stanąć do walki z czar­
nym Louisem. Do tej walki droga 
nie jest znowu tak łatwa. Wpierw 
trzeba zmierzyć się z pomniejszy­
mi bokserami. Przeciwnikiem Tand 
berga był Joe Maxim. Amerykanin, 
sprawił Szwedowi takie lanie, że 
Olle dopytywać się zaraz począł o 
najbliższy statek odchodzący do 
Sztokholmu. Europejczykom lepiej

jednak się Wiedzie w amatorskim 
boksie. Dopóki Tandbergowi nie 
zachciało się pieniędzy, był mi-, 
strzem Europy w Dublinie - i naj­
lepszą wagą ciężką kontynentu.. 
Trzeba wiedzieć, że z Tandbergiem 
walczył kilkakrotnie i nasz Pi-' 
ła t - i  raz nawet przegrał, z ium 
przez nokaut.

Do ostatnich szlagierów bokser­
skich należy też chyba niedzielna 
walka Waługi z Mazurem. Mazur, 
jak wiadomo, pokonał niedawno 
w meczu Łódź — Budapeszt Węgra' 
Fchera, który w Poznaniu odniósł 
zwycięstwo nad Antkiewięzem. Jak 
udało się Mazurowi pobić Węgra, 
doprawdy trudno zrozumieć. Wa- 
luga był zupełnie równorzędnym 
jego przeciwnikiem, a trzecie star- ; 
cie wygrał w pięknym stylu i  to 
bardzo wyraźnie.

Ale taki już jest. boks i  takie 
jest prawo pięści. Twarde i spra­
wiedliwe. I  pogodzić się  z tym 
musi- nawet Toluś Komuda, choć 
bardzo nam go żal.

JERZY JANICKI.
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B ezp ieczeństw o '
Obserwujemy we Wrocławiu, 

ie  widowisko kinowe jest roz­
rywką bardzo popularną. Kina 
na niską frekwencję narzekać 

. nie mogą. A i liczba kinote- 
atrów jak na zrujnowane miasto 
przedstawia się jako tako.

Szkota, że zamknięto kino 
„Pionier^na ul. Stalina, bo było 
wielką wygodą <Ta swojej dziel 
nicy,'1 ale inaczej być nie moglo.Y1.

może funkcjonować teatr, 
który nie Zapewnia bezpieczeń­
stwa publiczności. •

W tej-Chwili chodzi nam o ki* 
no „Odra" na ul. Kołłątaja. Pu­
bliczność z balkonu wychodzi w 
tym teatrze przez schody drew­
niane wprost na podwórze.. Scbo 
dy nie - mają żadnego obudowa­
nia i są narażone na wszystkie 
kaprysy pogody, a przy tym sta­
re. Raz nasiąknięte są wodą 
deszczową, innym razem zlodo­
waciałe w czasie mrozu i w do­
datku niedostatecznie oświetlone. 
Sala też nie robi wrażenia* że 
konstrukcje drewniane posiada­
ją wystarczające osłony prze* 
ciwogniowe.

Z kina „Warszawa" też prowa 
dzą schody wprost na podwó­
rze zatłoczone samochodami i wi 
doczność na schodach jest rów­
nież fatalna.

Wspomniane przez nas wady są 
możliwe do usunięcia. Tylko nie 
można dłużej milczeć o tych' wa 
dach. Kinoteatr musi dawać peł­
ne bezpieczeństwo zgromadzone.) 
na seansach publiczności.

SUŁEK

[
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Badała nad oM am i Bożen M że n ia
przeprowadzono wśród ludności Dolnejjo Śląską'

ganizacji . społecznych. r . Dolnym Śląsku osiedleni górale 4y
Pierwsze nadchodzące wypowie- wieccy utrzymają nadal wesoły zwy 

dzi ankiety wskazują, że fakt prze czaj chodzenia po domach z ,,turo-

(Mg). Zakład Etnologii Uniwersy 
te tu Wrocławskiego przy finanso 
wej i technicznej pomocy. Instytutu 
Śląskiego; przeprowadził badania 
naukowe nad zwyczajami świątecź 
nymi Bożego Narodzenia, obchodzó 
nymi przez ludność Dblnego Śląska. 
Badanie te przeprowadź)! prof. dr. 
Reinfuss, przy/ współudziale studen 
tów etnologii, nauczycielstwa i  dr-

Rekord pracy
Wrocławska Fabryka Wodo-, 

mierzy, która w roku 1947 wy­
produkowała G.000 sztuk wodo­
mierzy, na rok 1948 postawiła 
sobie plan wykonania 15.000 
sztuk.
■ Jest rzeczą godną podkreśle­

nia, że trzykrotne * podniesienie 
produkcji ma nie uszczuplić zdol 
ności produkcyjnej fabryki w in­
nych dziedzinach również precy­
zyjnych wyrobów, jak armatu­
ry parowozowe, aparaty do ogrze 
wania wagonów, szybkościomie­
rze, turbinki do oświetlania pa­
rowozów itd.

...RKU m. Wrocławia przeniosła 
swoje biura do gmachu wojskowej 
Komendy Miasta przy ul. Łąkowej 
Nr. 2 (II-gie piętro) w pobliżu ul. 
Kościuszki.-

...Formularz w 4 egzemplarzach , trze 
ba • wypełnić, aby uczynić pierwszy 
krok przy staraniach o prawo posia­
dania instrumentu muzycznego.. For­
mularz taki dostać można w~ Wydzia­
le Oświaty i Kultury (ul. Sienkiewi­
cza 2 II p.). Samo podanie o przydział 
instrumentu trzeba składać w burze 
Ża-rządu Miejskiego.

...100 biletów na każde przedstawię 
opero we w cenie po 50 zł oo dnia wy 

'itfre OKZ-Z w pokoju Nr. 180. Bile­
ty są do nabycia ża okazaniem legi ty 
maeji Zw. Zaw. Starać sdą też tnogą 
o bilety Rady Zakładowe ’i Koła ZZ.
. ...Przewodniczący i delegaęi Rad 

Zakładowych, Zw. Zaw. Prac. i Rob. 
Przemysłu Gastronomicznego zbiorą 
się na obrady 22 stycznia o godz. 9 
rano w sali konferencyjnej OKZZ.

...Współzawodnictwo w pracy I spra 
wy organizacyjne omówione będą 23 
stycznia na konferencji. OKZZ z prze 
wodniczącymi i sekretarzami oddzia­
łów Dolnośląskich Z. Z. Górników.

...Kozdzi&ł obuwia na Dolnym Ślą­
sku jest przedmiotem narad OKZZ. 
Do , wszystkich organizacji powiato­
wych Związków* Zawodowych wysła 

. no okólniki w tej sptrav\rie, aby zebra 
my materiał umożliwił ustalenie try­
bu rozdziału obuwia przed kwietniem.

...W pobliżu Mostu Grunwaldzkie­
go zaczęto zabrukowywać ulice pro­
wadzące na ul. Ludwisarską i Szkol­

ną. W ten sposób umożliwi sdę dostęp 
do kościoła oraz do sJfcoły powszech 
mej-, w której uczy się młodzież oko­
liczna.

siedlenia -ludności na Ziemie Odzy 
skane ; z różnych Ziem Polski nie 
tylko nie wpłynął na zanik trady­
cyjnych zwyczajów ludowych, lecz 
wprost przeciwni^, przyczynił się 

"nawet do wskrzeszenia zapomnia­
nych już dawno obrzędów. Nielicz 
na ludność autochtoniczna przejęła 
od napływowych osadników dawne 
zapomniany na tych terenach, zwy­
czaj dzielenia .się opłatkiem przy 
wieczerzy wigilijnej.

Jak wynika z szeregu' wypowie­
dzi ankiety, zwyczaje 1 obrzędy 
świąteczne Stają się silną v ' -.Zią, 
łączącą powoli różnorodny element 
osadniczy w coraz bardziej - jednoli­
te społeczeństwo.

Na terenie Dolnego Śląska poją 
wiają się różnorodne obrzędy t-ady 
cyjhe, przeniesione tu  z całej nie 
mai Polski, które do niedawna -by 
ły specyficznymi właściwościami po 
szczególnych dzielnic naszego kra- 

ju.
Przybysze zza Bugu zgodnie Ze 

starą tradycją zaścielają stoły wi­
gilijne sianem, ustawiając w rogach 
izby snopy zbóż ,— symbol urodza­
ju i dostatku. Nie może też zabrali 
ńąć słódkiej „kutii", bez której czło 
wiek ze wschodnich dzielnic nie wy 
obraża sobię wigilii.

Małopolanie, a głównie gęsto na

wieccy utrzymują nadal wesoły zwy 
czaj zawieszania u  podały „pćdłaż- 
niczki" t. j. skromnej, małej gałęzi 
jodłowej — zostępując ją strojną, o 
kazałą choinką. Indagowani w tej 
sprawie gazdowie odpowiadają dow 
cipnie, że tu się im lepiej powodzi 
i mogą sobie pozwolić na ustrojenie 
choinki, a dawniej, w Żywieckim 
wystarczała „podłażniczka", bo i 
tak nie było na niej co wieszać.

Naukowcy wrocławscy prowadzą 
w tej dziedzinie dalsze badania, 
które niewątpliwie przyniosą wiele 
ciekawych szczegółów. Jedyną bo 
łączką badaczy jest spotykany cza 
sami brak życzliwości i zrozumienia 
miejscowych władz przeważnie 
gminnych, które niejednokrotnie z 
wielką nieufnością odnoszą się do 
przybyłych z Wrocławia naukow­
ców.

- T pkoM amy

OPERA pOLNOSLĄSKA — wtorek 
20 bm. godz. 19-ta „Sprzedana Na­
rzeczony'.* ~ •

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚL^ 
SKI w sali Teatru Popularnego — 
witorekr 20 bm., godz. * J9-ta „Ładna 
Historia".;--. ^

TEATR „CHOCHLIK** 5 (ul. Rzeźni­
cza 12), gra codziennie o godz. 19, w 
święta o godz. 16 i 19 wesołą rewie* 
kę-' „Wzgląd na wgląd , w rząd".

Kina
i,ŚLĄSK" — ul. gen. 'Świerczewskie«r 

go' 87 (amer.) „Znak Zorro". 
„WARSZAWA" ul. Fredry 16 (Iran 

cuski). „Piękna przygoda". . 
„SCALA" — ul. Mikołaja 27 (amer.) 

„Belita tańczy".
„ODRA" ż— ul. ł Kołłątaja 32 (radź.) 

„Wielkie > życie" i
„POLONIA" — i ul. Żeromskiego 58 

(frane.) ',Noc grudniowa".
„TĘCZA*' — ul. Kościuszki 177 —

(radź.) „Knock-out".
,,f XmA‘:* — Psie Pole (amer.) „Nie­

widzialny detektyw";

N ocne dyżurg aptek
Pod „G w iazdą" — S ta lina 87 
Pod '„Murzynem** — pl. Solny 3 
„P iastow ska" — N ow ow iejska 25 
„N ow a A pteka", — P iastow ska 36

Parówki z musztardeg
i  f t r a u / i e c  z a  5 . 0 0 0  z #  
w  P ow szechnym  Domu T ow arow ym

(Jur) Ostatnie przydziały obuwia 
kartkowego, odbiły się głośnym echem 
wśród mieszkańców Wrocławia. Byli 
interesanci . niezadowoleni. Sprawę 
przydziałów wyjaśnia nam dyr. Mosz- 
kowski.
 ̂— Jeśli .chodzi o rozdział obuwia -r- 

mówi dyrektor — byliśmy całkowicie 
Uzależnieni od władz wyższych. Do­
staliśmy obuwie, ̂ którego asortyment 
wyglądał tak, że 60 proc. butów było 
skórzanych, a 40 proc. płóciennych z 
tyni, że w tych asortymentach .były* 
buty męskie, damskie i dziecięce. 
Ohcąc jak. najsprawiedliwiej podzielić, 
sporządziliśmy rozdzielniki, które za­
aprobowała Komisja Specjalna. Po­
szczególne instytucje otrzymały buty 
w tym samym stosunku, w jakim 

J myśmy je otrzymali t. zn. 60 proc. 
skórzanych i 40 proc. płóciennych.

Sprzedaż - indywidualną w naszym 
Domu Towarowym przy Rynku 31/32, 
przeprowadzamy sposobem losowania. 
Odbywa się to w ten sposób, że .co­
dziennie rano wkładamy w asyście 
przedstawiciela OKZZ-etu .i czynni­
ków społecznych 1.000 losów, na któ­
rych jest wyszczególnione, - jakie bu­
ty wylosował kupujący.

Czy w Domu Towarowym' zajdą ja­

kieś zmiany, względnie nowości?
—. najbliższym czasie otworzymy

dział wędliniarski, przy którym bę­
dzie maleńki bufet, gdzie będzie 
można posilić się ciepłą parówką z 
musztardą. Na dalszym planie mamy 
założenie klubu dla pracującej inte­
ligencji. #

Wychodzimy z założenia, że budżet 
większej części urzędników nie po­
zwala im na pójście do cukierni cho­
ciażby tylko na małą czarną. W klu­
bie tym można będzie przeczytać 
wszystkie czasopisma, posłuchać mu­
zyki i. co najważniejsze nawiązać 
kontakty- towarzyskie.

— Nie wiem też, czy wszyscy wie­
dzą, że prowadzimy dział konfekcyj­
ny, w którym można uszyć ubranie, 
płacąc za samo szycie 5.000 zł.

— Ile placówek we Wrocławiu po­
siada Powszechna Spółdzielnia?
> —- Mamy 45 sklepów spożywczych, 
wytwórnię masarską i piekarnię. 
Stan ten się zmienia, albowiem mie­
sięcznie przybywa nam przeciętnie od 
trzech do czterech placówek. Przy 
ul. Tęczowej mamy • biura i magazy­
ny, w których jest na składzie towar 

| wartości 15.000.000 zł.

Czerwony Walenty skazany na śmierć
Kat ghetta u; Brodach p o n ies ie  zasłużoną karę

Smutny koniec kokosowej afery
(Mg) Na wniosek. Komisji Specjal­

nej skierowano do obozu pracy dwóch 
dyrektorów Wrocławskiej Rejonowej 
Centrali AprowLzacyjnej, Tworka i 
Harczuka, którzy sprzedali : prywat­
nym przedsiębiorcom 20 ton jadalne 
go oleju kokosowego na mydło, po­
bierając za to olbrzymie łapówki.

Olej kokosowy przeznaczony był 
dla spółdzielni fabrycznej w zamian 
tłuszczów. zwierzęcych i miano go roz 
prowad<zić~"między konsumentów (w 
tym wypadku ̂ robotników), na wihio 
sek Rad .Zakładowych.

Harczuk i Tworek sprzedali go wro 
oławskim prywatnym wytwórniom 
mydła „Piast", „Swojec" i „Dolo", 
sporządzając dokumenty ułatwiające 
podjęcie oleju ze składów „Społem", 
przy czym Harczuk interweniował kil 
kakrotnie osobiście w tej sprawie. 
Stwierdzono, że odbiorcy zapłacili za 
olej cenę wyższą, niż ta, która figu­
rowała na rachunkach.

W związku z tą sprawą został rów 
nież skazany na dwa lata obozu pra­

cy Kondracki, który w sierpniu 1947 
roku, jako wicedyrekor Zjednoczenia 
Central Aprowizacyjnyth w Warsza 
wie, wydał pisemne polecenie sprze­
daży oleju wymienionemu przez sie­
bie odbiorcy. Pismo to posłużyło za 
furtkę wrocławskim aferzystom Twór 
kowi i Ha-rczukoWji, którzy skazani 
zostali na 12 1 6 miesięcy5- obozu prą­
cy za szkodnictwo gospodarcze.

Wręczenie nagród
Miejska Rada Narodowa zbie­

ra się jutro o godz. 15.30 na po­
siedzenie plenarne z obfitym po­
rządkiem dziennym. Atrakcją 
posiedzenia jest wręczenie nagro 
dy naukowej m. Wrocławia rek­
torowi, prof. dr Stanisławowi 
Kulczyńskiemu (75.000 ̂ zl.) i na­
gród literackich p. Apnie Ko­
walskiej (50.000 zł.) i dyr, Jerze­
mu Waldenowi (25.000 > zt.).______

Wypadki... kradzieże

Nie tak dawno jak Sąd- Okręgowy 
.we Wrocławiu osądził „Krwawego 
Józefó", zbrodniczego działacza na te 

- remie ghetta w Ba ra-nowi cza oh. Te­
raz z-nowu na ławie oskarżonych zna 
lafcł się likwidator ghetta w Brodach 
w b. woj. tarnopolskim Ukrainiec, Ka 
sjanózyk vel Kasjanczuk Józef zw. 
powszechnie „Czerwonym Waleń-. 
Jym".

Odraź-* ące spojrzenie biegających 
. niespokojnie oczu, zacięte wąskie u- 
sta i. jakby piętno popełń innych zbro 
dni ujawniające się w całym odraża 
jący-m -wyrazie twarzy — cechują do­
bitnie .typ moralnego degenerata.

Znowu cała groza lat okupacji i ge 
henna Żydów — wyrasta z zeznań li­
cznych- naocznych świadków, przed sę 
dziowskJm Trybunałem i zgromadź o 

•ną publlczmocią. Cienie strasznej 
przeszłości stają znowu jak ży we, aby 
dać świadectwo okrucieństwom oku­
panta i jego sługusów.

Działalność Kasjanczuką ną szkodę 
•ludności polskiej i żydowskiej tr-wa 
>w Brodach w latach 1941 — 1944. Ja 

członek straży pożarnej i dozorca 
nrcszitów miejskich brał udział w do 
fkemywaniu masowych -zabójstw 2y- 

. dów podczas t.zw. „akcji" i demasko

Wypadek samochodowy 
(K-i). Na ul. Marsz. Stalina tak­

sówka, kierowana przez Henryką 
Ka rasiewlezą przejechała Włodzi­
mierza Kurylca, którego ze złama­
ną prawą nogą i ogólnie potłuczo­
nego Pogotowie Ratunkowe PCK. 
przewiozło do szpitala PCK.

Kierowca, który był podchmielo­
ny, zwiększył szybkość 1 zbiegł, lecz 
na ul. Świdnickiej został zatrzy­
many i osadzony w II  komisariacie. 
Smutny koniec wesołej zabawy 

(K-i). Zamieszkały przy ul. Pau- 
lińskiej Michał Tatarczuk zaprosił 
w uh. niedzielę do swego mieszkania 
kilku przyjaciół.

Po libacji, gdy Tatarczuk był już 
.‘,pod gazem/V wywołał awanturę na 
tle zadawnionych porachunków.

Zaczęło się od rozbijania naezyii 
z resztkami jedzenia, którymi liiiły 
gospodarz rzucał w gości, potem 
przyszła kolej na meble. W kilka 
minut pjokój stołowy' zamienił .s !ę 
w rumowisko.

Na miejsce przybyło kilku mil^ 
cjautów, którzy Tatarczuka i jed­
nego z, gości, Henryka Cebulę prze­
prowadzili do II  komis. H.O., gdzie 
sporządzono protokół za zakłócenie 
spokoju. Inni’ goście ratowali się 
ucieczką.

WJamacz w SukieiinicHeli 
Do Urzędu Stanu Cywilnego mi es z 

gżącego się w zabudowaniach Sukien 
nic zakradli się> złodzieje- po wyłam*, 
niu, zamków. Łupem wlamywaczów 
padła spora ilość . gotówki'- oraz znacz 
ki stemplowe Zarządu Miejskiego na 
klejane przy wnoszeniu podań.

SŁOWO PO LSKIE N r 2 0 ^ S ir .

•wał ukrywających się Żydów żander. 
meril niemieckiej i  Gestapo, dzial&r 
tjąc na szkodę osób poszukiwanych i 
prześladowanych. przez okupanta ze ■ 
[względów- narodowościowych i raso­
wych.-

Również idąc na rękę władzom-nie; 
mieckim znęcał się nad Polakom. i 
Żydami przebywającymi w areszcie, 
a w szczególności bił ich i ' odbierał 
posiadane pieniądze i przedmioty war 
tości.owe;

Poza tym wyzyskując warunki Wy­
tworzone . przez wojnę, wymuszał od 
ukrywających się Żydów w schronach 
znaczne . kwoty pieniężne i okupy, 
szantażując i grożąc wydaniem. Z 
chwilą, gdy już zag-rakło łupów — 
przekazywał ludzi ze schronu na nie 
chybną śmierć z rąk niemieckich.

FERALNA „18“
Wstrząsające wrażenia czynią zez­

nania. świadków o ukraińskiej „po-hu 
lance11. Miało to miejsce 13 maja 1013 
roku na tydzień przed całkowitą lik- 
wi-daeją ghetta w Brodach. W tym 
czasie 2 partyzantów żydowskich za­
kuto śtaażiniika niemieckiego. ;VWtedy 
Niemcy dali . Ukraińcom ■ całkowicie 
wolną rękę w stosunku do Żydów. 
Nia czele całej bandy stanął .wtedy 
Kasjanczuk z karabinem i z siekierą 

4 w lęku Na dachu m. in. zarąbał Ży­

da blacharza, a kilkułelnie dziecko, 
skulone z przestrachu na balkonie, zo 
stało zrzucone' na ■ -.bruk, ponosząc' 
śmierć i morderstwo to, również przy 
pisywane jest- Kasjancrau-kówi.

r ę k a  s p r a w i e d l i w o ś c i  
Gdy w 1044 roku Niemcy -ućiekli z 

Brodów pod nap o rem sowieckiej a r - . 
mii,. Krasjańczuk uciekł również wraz 
z banderowcami i Niemcami.-Po skoń 
czonej wojnie powrócił na Dolny 
Śląsk i uzyskał nawet w okolicy W o 
IoWa 8-hektarowe gospodarstwo. Ale 
sprawiedliwość wcześniej czy później 
dosięgnie-tych, których ręce ocieka­
ły krwią, a sumienie dźwiga ciężar 
dokonanych zabójstw. Kasjańcz-uk zo 
stał rozpoznany przez świadka, które 
mu zamordował dwie siostry.' 7. gos­
podarki poszedł wprc*. dó więz-ie-. 
n la . ■ ' - ■ ' / y . * y  %^ . * |

Po przesłuchaniu świadków, proku­
rator- popierał oskarżenie, podnosząt, 
że na terenie Dolnego Śląska. wielu 
nacjonalistów ukraińskich, czy in­
nych sługusów • bitlero-wekiego reżimu 
— kryje swą haniebną przeszłość, ma 
sku-iąc się w różny sposób..

Oskarżonego bronił z urzędu ad w. 
Meneszas. s

Sąd wydał wyrok skazujący prze­
stępcę na karę śmierci.

91.120 bezpłatnych obiadów
w y d a ł y  uj g r u d n i u  s t o ł ó w k i  

a k a d e m ic k ie j B ratn iej Pom ócy
Gospodarka Bratniej Pomocy stu 

dentów Uniwersytetu 'Wrocławskie­
go prowadzona była tak nieudolnie, 
że budziła poważne zastrzeżenia co do 
celowości zużytkowania subwencji. 
Sektor Uniwersytetu Wr. zmuszony 
był rozwiązać dawny zarząd, który 
nie potrafił wywU2̂  się: ze swych 
zobowiązań i mianował koynisarycz 
nego zarządcę w osobie studenta 
Godlewskiego.

Obecnie na terenie. 'Wrocławia 
cżynnych jest '80 domów akademic­
kich, zamieszkałych przeż 1.125 a- 
kademików, w tym 216 studentek 
Niestety, Uniwersytet nie odziedzi­
czył wielkich gmachów domów aka­
demickich, takich, jakie posiada np. 
Warszawa, które ułatwiają gospo­
darkę lokalową, zmuszony był prze 
to oddać na mieszkania studenckie 
nieduże domki blokowe, mieszczące 
w najlepszym razie po kilkunastu

lub kilkudziesięciu studentów. Tte- 
mot- domu akademickiego w pobl’- 
żu pi. Grunwaldzkiego, przez Tow 
Przyjaciół Młodzieży Akademickiej, 
częściowo poprawi obecny stan r?.e| 
czy. Na ogól sprawa mieszkań sta­
nowi jędną z najdotkliwszych bolę 
czek studiującej młodzieży. Okolc 
400 studentów na1 początku rokti 
szkolnego nie otrzymało już miesz­
kań w domach akademickich i mu­
siało znaleźć pokoje na mieście. 
Koszt pokoju wyndsi 1.000 do l.soł 
zł! miesięcznie, co bardzo obc:ąż» 
budżet studenta. • ■

Dowodem poprawy gospodarki 
młodzieżowych Stowarzyszeń Samo­
pomocy są cyfry z grudnia ub. r. W 
stołówkach wydawano dziennoe 2.6M 
posiłków. Przez eaiy miesiąc wyda­
no 9J.120 bezpłatnych obiadów or«i
33.000 kolacji, jak również 17.501 
posiłków z 50*/« zniżką.



Krówka WYDARZEŃ
D olny Śląsk

* Groźba powodzi w południo- 
wych ipowiatactjrDolnego Śląska mi-

stagła; Nysa: Szalona w Kłodzkim o- 
! pada powoli, W górach nastąpiło 

znaczne obniżenie temperatury — 
spadł śnieg.

* Rada Gospodarcza SL i PPR w 
* Dzierżoniowie urządza konkurs na
najlepiej utrzymane obejście go­
spodarskie, budynki mieszkalne i 
świetlice.

, . 3 Współzawodnictwo w kopal- 
. .niach wałbrzyskich sprawiło, że 
(czołowi przodownicy pracy zarabia - 
' ja ponad 50.000 zł. miesięcznie — a 
dyscyplina' pracy wzrosła w dwojna 
sób. (wd)

W ielkopolska
ZA ŁAFOWKJ P«ZY UJAWNIĘ- 

iNIU — SĄD. Niej. Sawala postano- 
iwii > pomóc Franciszkowi Mom w u- 
iawmeniu i  oddaniu w okresie amne­
styjnym broni palnej, ale za sumę 20 
tys. zł. Wprawdzie otrzymał zaledwie 
*li5 tys. niemniej macbr" ■ cjami tymi 
^interesowały -ąię władze, które roz­
patrzą tę sprawę na forum sądowym. 
s CENNY .NABYTEK. W Gnieźnie 
odnaleziono większy księgozbiór w 
itoścl kilku tysięcy tomów. Nabytek 
ten przekazano. .Bibliotece Uniwersy­
tetu w Poznaniu.

CENNE PRACE NAUKOWE. — W 
bieżącym roku Poznańskie To w. Przy 
jaciół Nauk wyda 35 prac z zakresu 
,fizjografii Ziem Odzyskanych. Dotych 
! czas o we badania wykazały błędność 
map niemieckish. Prace badawcze sku 
,piły kilkudziesięciu uczonych.
£ CENNY DAR Z AMERYKI DLA 
roZNANIA. —, Biblioteka Uniwersy­
tecka w Poznaniu, otrzymała ze Sta­
nów Zjednoczonych, niezwykle cenny 
dar w postaci najnowsze],. bo wydanej 
w r. 1944t. „Encyklopedia Britanrca", 
która jest uważana za najlepszą eney 
ikiop.edię. -świata. Wartość jej wynosi 
Około 200; tys. zł,

NOWA BEKONIARNIA PRACUJE 
NA EKSPORT. — W Krotoszynie u- 
frirfchomiońo bekoniarnię, w której u- 
bijać ślę będzie 1.710 świń tygodnio­
wo na eksport. Wyeksportuje ona w 
styczniu br. 25 ton, w miesiącach na­
stępnych po 75 Jpn mięs;

TAJEMNICZE MORDERSTWO. Przed' 
d-yoma miesiącami zginął w tajemni-I 
f^yęh- . okoKczn cjściacłi Władysław 
|jz>wają~,zam. we. wsi Tarnawo. W ub. 
tygo dniu natrafiono na zwłoki Szwaj i, 
k;.6-. e złożone były w worek i zakopa 
ih 2 v  ogrodzie. Milicja prowadzi e- 
5\org.czne śledztwo, celem wyjaśnie­
n i^ zbrodni i wykrycia morderców.

(a w) .

Z iem ią Lubuska
WICEWOJEWODA ZIEMI ŁUBU- 

BKIEJ Kroenke przewodniczył konfe 
reńcji zwołanej celem omówienia 
przygotowań do „Tygodnia Inwali- 
djr Wojennego". Wićewoj. * Kroenke 
je$t naj czynnie jsz-ym opiekunem i pro 
lektoratem inwalidów wojennych w 
swoim okręgu,

ZIELONEJ GÓRZE zagraża brak 
wody. Wysychają studnie miejskie.

' Poziom wody w studniach zaopatrują 
cych wodóciągi miejskie obniżył się 
ostatnio o 3 m. Wyłania się koniecz­
ność wiercenia nowych studzien, na 
oo brak-funduszów. Celem odciążenia 
wodociągów miejskich, projektuje się 
uruchomienie studzien na terenie po 
tóćzejgólńy chl> *■1 zakładów przemysło­
wych.

KIEROWNICY ZAKŁADÓW PRZE­
MYSŁU DRZEWNEGO z terenu okrę 
gu legnickiego Dyr. Lasów Państw. 
Obradowali ostatnio przez 2 dni w 
Zielonej Górze nad metodami uspraw 
hienia produkcji. Duży rącisk poło­
żono na znaczenie współzawodnictwa 

.pracy.
TRZECIE MIEJSCE na 'konkursie 

chórów Ziemi Lubuskiej zajął chór 
robotników państw, tartaku w Sulecho 
wie. Oprócz chóru robotnicy wspom­
nianego ^tartaku mają własny zespół 
teatralny na dobrym poziomie, który 
wystawił: już 6 sztuk. Tartak sulecho 
waki produkuje tarcicę na eksport.

MŁOTKIEM ZAATAKOWAŁ MILI 
CJANTA niejaki Chojnacki z Błotna 
w pow. Strzelce Krajeńskie. Usiło­
wał on wspólnie, ze szwagrem wy- 
wijfźfr- meble ukryte w sianie do cen- 
traifićj Polski, lecz M. O. temu prze­
szkodziła. Chojnacki odpowie za swój 
wybryk przed Sądem Wojskowym.

(f)

By ściany uszu nie miały...
UNIEWAŻNIAM stomlaiwię 4okum-n 
ty: książkę wojskową, zaSwiddcsenie 
inwalidzkie ■ Wojewodzie Teofil, 

'Grodziszcze 104. K 220

Przywykliśmy uważać metale i 
różne mniej lub więcej skompliko­
wane stopy za najbardziej użytecz­
ne w technice materiały. Przez tyle 
lat wydają się one przecież -naj­
twardsze, najłatwiej się dające ob­
rabiać i jeszcze wiele, wiele „naj" 
spośród wszystkich innych mate­
riałów. Obecnie jednak z coraz 
większym powodzeniem zaczynają 
konkurować z metalami tak zwane 
masy plastyczne.

Są one stosunkowo ralode. Wiek 
ich nie przekracza jeszcze la t ezter 
dziestu. A mimo tó  zaczynają w 
wielu wypadkach odgrywać coraz 
większą, a nieraz- nawet nie do za-; 
stąpienia rolę.

DZIAŁ porad 
PRAWNYCH

W.H. Określenie, jaką-sumę należy od 
da£ za pożycz, przed wojną 400 zł za­
leży od szeregu okoliczności, a więc 
kto. komu pożyczył, w jakich warun­
kach, na jaki cel itp. Sprawę należy 
starać się załatwić ugodowo. W braku 
porozumienia i wobec -braku dotych­
czas przepisów waloryzacyjnych, nale 
ży zwrócić się do Sądu, który po 
wszechstronnym rozważeniu sprawy 
orzeka wysokość pozostającej do.zwro 
tu sumy na • zasadzie art. 269 Kodeksu 
Zobowiązań, który brzmi' dosłownie: 
Gdyby z powodu nadzwyczajnych wy 
padków, jako to: wojny, zarazy, zupeł 
itego nieurodzaju - i  innych klęsk ży­
wiołowych, świadczenie było połączo 
ne z nadmiernymi trudnościami lub 
groziło jednej, ze stron rażącą stratą, 
czego strony nie mogły przewidzieć, 
przy zawarciu umowy, Sąd może, je­
żeli uzna to za konieczne, według za­
sad dobrej' wiary i pa rozważeniu in 
teręsów obu stron; oznaczyć sposób 
wykonania, wysokość świadczenia- lub 
nawet rozwiązać umowę.

P&ni fig meszka 
radzi

HERBATA W ROLI 
POCHŁANIACZA; KURZU 

Wobec zapytań, skierowanych do na. 
szej redakcji, jak należy czyścić saku 
rzaie tkaniny, dywany i meble, kryte 
materiałem, nie wznosząc tumanów 
kurzu w mieszkaniu pragną odpowie­
dzieć.

Oczywiście najlepszy. jest „elektro-' 
;;lux‘.e,. który pochłania całkowicie 
kurz. ale nTe wszyscy mają taki apa­
rat. Istnieje jednak stary wypróbowa 
ny sposób, nie wymagający specjal­
nych przyrządów.

Do sprzątania, dla uniknięcia rozpy 
lania -kurzu w m|esźkaniu, doskonale 
dopomagają zużyte listki herbaty, lub 
po prostu drobna ilość kiszonej kapu 
sty. Sprzątając dywan należy posy­

pać go'*lekko wilgotnymi listkami 
herbaty • lub-kapusty i wówczas mio­
tełką zmiatać. Kurz czepia się tych 
listków, lętpre ciemne od brudu zmiata 
my i  wyrzucamy. W ten sposób uśu-wa 
my kurz z pokoju, a nie rozpylamy go, 
pozwalając mu znowu osiąść na in­
nych mdblach.

Herbatę można zbierać przez dłuż­
szy czas, ale wskazane jest osuszyć 
— bo się lepiej przechowuje l nie 
pleśnieje. Przed użyciem jej dki* ce­
lów czyszczenia tkanin należy ją lek 
ko zwilżyć, bo tylko wilgotne listki 
zbierają kurz.

Wyjątkowo ważne są tak zwane 
„kombinowane" masy plastyczne. 
Mają one nieraz bajeczną wprost 
wytrzymałość. Czyżbyśmy sobie mo 
gli kiedykolwiek wyobrazić, że po-' 
cisk. kulomiotu kalibru 11,25 mm wy 
strzelony z odległości 7,5 -metra od­
skoczy od płyty z jakiegokolwiek, 
materiału jak piłka od ściany? A 
właśnie od jednej z takich „kombi­
nowanych" mas plastycznych kula 
odskakuje!

W otrzymaniu tej niewiarygodnej 
wręcz wytrzymałości decydującą ro 
lę odgrywa... szkło. A właśnie nie 
szkło, lecz cieniuteńkie nitki szkla­
ne. Aby sobie uzmysłowić grubość 
tych nitek, starczy pomyśleć, że ze 
szklanej kulki o średnicy jednego 
centymetra otrzymujemy nitkę o 
długości tylko... 100 kilometrów! 
Zaiste grubość, przy której przy sio 
wiówy włos ludzki urasta do roli 
powroza.

Masy plastyczne - pod wieloma 
względami przewyższają dotychczas 
stosowane metale i stopy. Nad ./y- 
raz cenną (szczególnie dla samolo­
tów) własnością Tnas plastycznych 
jest ich niezwykła lekkość. Ciężar 
właściwy niektórych z nich jest o

jedną trzecią mniejszy od ciężaru 
właściwego aluminium,' które — jak 
wiadomo —* jest' najlżejszym z me­
tali. Inną cenną ich własnością jest 
to, że. źle przepuszczają ciepło, a 
więc w pokoju z takiej masy nie­
łatwo będzie zmarznąć; .dalej — nic 
przepuszczają one dźwięku, są więc 
naj wdzięczniejszym, bo najdyskret- 
hiejszym słuchaczem. Domy, z tych 
mas wybudowane miałyby zacho­
wać tajemnice ich mieszkańców na 
przekór przysłowiu, że ściany .ów 
nież uszy mają.

ICtó wie, może przyszła epoka bę 
dzie —‘ nie jak  to wymarzył Zerom 
ski erą szklanych domów, lecz 
erą domów z masy plastycznej z... 
cieniuteńkimi szklanymi' niteczka­
mi. Zd. J.

FRASZKI
JAK OSTATECZNIE? 

Prywatna inicjatywa — 
nazwa trochę dziwna, 
czy nie byłoby prościej 
prywaia inicjatywą?

ŁUCJAN SOCHA

UNIEW AŻNIAM  świadectwo ukończę 
nla Kursu Spawania Metali, Lublin 
kartę rozpoznawczą na nazwisko ICru 
kowski Tadeusz. 518

POSAD POSZUKUJĄ

MASZYNISTKA, tłumaczka przyjmu­
je wszelkie pracę, kopiuję plany 
Wojciecha 62. 453
I SIĘGOWY bilansista zmieni pracę, 
znajomość przebitki, plan u kont. La 
skawe .zgłoszenia ped „Główny księ 
g-owyt:. 539
STUDENT W. S. H> poprowadzi do­
rywczo księgowość w i!rnniejszym 
przedsiębiorstwie. Zgłoszenia: ..Słowo 
Polskie** pod „Student**. • V 543
STUDENT — były asystent technicz­
ny Zakładów Siemens So£vuckert — 
poszukuje odpowiedniej pęsady biuro 
wej. Zgłoszenia do >iiowa Pilskiego*' 
pod „3014 .4 037

WOLNE POSADY

ZARZĄD Nieruchomości Miejskich w 
Dzierżoniowie- przyjmie na. dobrych 
warunkach, wykwalifikowanych fa­
chowców: 10 stolarzy, 5 cieśli i 10 
pracowników fizycznych. Mieszkanie 
zapewnione. (—) Dyrekcja. K 231

Przetarg  na  sam ochody  
i M t t f  PańsitB. M l .  im M RiaaaM aHHni
p o d a j e  do p u b liczn e j w iadom ośc i

ZE W DNIU 4 LUTEGO ODBĘDZIE SIĘ W JELENIEJ GÓRZE 
PRZY UL. MOSTOWEJ NR Z O GODZ. 9-TEJ PRZETARG NA

8T w raM W  SAMOCHODOWYCH i 54 SZł. wraków MOTOCYKLOWYCH
Reflektancl mogą oglądać samochody i  motocykle przeznaczone do 
przetargu od dnia 20 stycznia do 1 lutego włącznie w godz. od. 9-tej 
do 14. _
Otwarcie ofert nastąpi dnia 4 lutego o godz. 9-tej. Oferty mają być 
w kopertach zalakowanych z napisem: „przetarg na-samochody".

K 209:

LEGNICA, Świdnica, uwagą.! — Po­
trzebni kierownicy sklepów, spółdziel 
czych, energiczni z  praktyką handlo­
wą i biurową. Referencje konieczne. ' 
Oferty: „Słowo Polskie**, Wrocław ul. 
Krupnicza 13,' suh.1 „Handlowiec“.

K 266

KORESPONDENCYJNE kursy kslęgo- 
wóścL Informacje: Lublin skrytka- 
poćztowa 105. K 47

HURT HURT

R A D I O
ŚRODA, 21 s tycznia 1918 r.

9.00 Aud. dla szkół. 10.40 Aud. M.n. 
Oświaty. 11,57 Hejnał. 12,08 Wied. 
.12,08 Przegl. prasy stół. 32,15 Muz. 
12,20 Z mikrof. po kraju.. 12,30 Aud. 
dla młodz. 13,30 Dla każdego coś prak 
tycznego. 13,35 Koncert reki. 15,00 
Inform. 15,15 Aktualia. 15,25 Komu­
nikaty. 15,30 Skrzynka TEŻ. 15,35 
Muz. 16,00 Dzień. 16,35 „Anielka “ 
słuchów. 16,55 Aud. muz. 17,20 IConc.
18,00 KUL.,18,15 Aud. dla robotników. 
18,30 Aud. dia świetlic. 18;45 Żelazna 
kurtyna. 19,00 Z zagada, wiejskich. 
19,15 Lekcja jęz. rosyjak. 19,30 U twa 
ry kompoz. franc. 20,00 Dzień. 20,50 
„Głos młodych**. 21,00 Aud. Chopi- 
nowska; 21;30 U naszych przyjaciół. 
21,50 Muz. 22,45 Konc. życz. 23,00 Ost. 
wiad. 23,10 Program na jutro. 23,20 
Muz. 23.55 Z ost. chwili.

ś . f P. STANISŁAW  MADEJSKI
TOKARZ

członek Rady Zakładowej Warsztatów Mcchanioznych Lasów Pań­
stwowych, zasnął w Panu dnia 18 stycznia 1948 r. w wieku lat 28. 
Przeprowadzenie zwłok drogiego nam zmarłego ze szpitala św. Jó­
zefa do kościoła św. Krzyża odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godS. 15.00. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę, jłn; 21 
bm. o godz 10.00 w kościele św. Krzyża, po czym nastąpi złożenie 

zwłok na wieczny spoczynek na cmehtarzu parafialnym.
KIEROWNICTWO

I PRACOWNICY WARSZTATÓW MECHANICZNYCH 
570 . LASÓW PAN STWOWYCH WE WROCŁAWIU

Sfflnń artifkMw
i M i P l n - s o s p M m i i i i
posiada na składzie w wielkim wy- 
borzp: »

ŁY2KI, MLI, WIDELCE
Szczotki gospodarcze, barwniki. 

ZAMKI BŁYSKAWICZNE, przybo- 
ry do palenia, teksy ostre. Wy* 
bór grzebieni, mydeł, past do 

. obuwia oraz inne artykuły. 
Firma posiada przedstawicielstwo 
żyletek „Asy i Bałtyk**'
W r o c ła w , pi* S o ln y  19

K 269

WARSZTATY i narzędzia stolarskie 
zakupi firma ,yiBudoprzemysł“ Wro­
cław, Żeromskiego 26. K 234
SPRZEDAM lampę kwarcową „Peri- 
hel“, wagę dziecinną, kilim dywan. 
Kazimierza Jagiellończyka 31/5. 487
SKLEPU poszukuję, może być kilka 
lokali razem, za zwrotem kosztów i 
radio uniwersalne kupię. Wiadomość*. 
„Słowo Polskie** pod „532“. . 532
KUPUJEMY w każdej ilości stare fil 
my fotograficzne i kinematograficzne 
oraz celluloid, Kraków, „Ago“, Lu­
bicz. 42, tel. 545-50. K220
UWAGA! Kupujemy rurki szklane 

A„Termo-L-abor-Sz&io“ — Pl. Grun­
waldzki GO. 451

Uwaga! imatcosi®!
Wytwórnia Win i Soków Owocewycii
poleca swoje wyroby:
w in a , so k i. o ra n ż a d y
O le ś n ic a  — Ł u k a n ó m  
tel. 72. 467

artystyczna pracownia tkacka

'MMMMI'
KRAKÓW - PĘOSSICHÓW II m. 3 
POLECA i PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA C2Y8T€ 
WEtŃIANE MATERIAŁY NA KOffTHtttf PUSZCZt 
SUKIENKI I UBRANIA ORAZ 9ZAIŁ 

KRATY SZKOCKIE
K 261

CH1ROMANTKA
GRAFOLOG - FIZJOGNOMISTKA. 
Długoletnią naukową praktyką zdu­
miewająco przepowiada. Trafnie sta­
wia horoskopy'; Przejazdem przyjmuje 
kilka dni od 10 —‘19. Jelenia Góra, 
Stolarską 7 — 1. K 251

1 96Ł8SZEHIA DROBNE

HANDLOWE -

SPECJALISTA wiecznych piór kupu­
je połamane pióra markowe, oraz e- 
bonlt i bursztyn. Kiełbaśnlcza 28.

K 199

•ODSTĄPIĘ piekarnię w b. . dobrym 
punkcie za zwrotem. kosztów. Wia­
domość: Poniatowskiego 24/16, 507
DUŻ1£ lokal restauracyjny o kilku 
dużych wystawach I kilku ubikacjach 
świeżo odremontowany w dobrym 
■punkcie do odstąpienia za zwrotem 
kos&tów remontu. Lokal nadaje się. na 
każdą branżę. jWiadomóść'. . JBlurp.
„Ęxpręss‘b * 517

ZGUBIONO 2 indeksy i zaświadcze­
nia studenckie na nazwisko Szmidt 
Wojciech. Zwrot aa wynagrodzeniem. 
Wrocław, Kołłątaja 20. - 545

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
RKU Wrocław, kartę repatriacyjną 
Ćwierz Józef. 521
UNIEWAŻNIAM skradzione świadect 
wo dojrzałości na nazwisko Hawryłko 
Janina. . 544
UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma­
cję pocztową l kar-tę tramwajową na 
nazwisko Brafcsotor Stanisława, Wro­
cław. 540
UNIEWAŻNIAM zaginione papiery 
zaświadczenie . zameldowania, . kartę 
wydaną przez RKU w Trzebnicy, do 
kument ślubu, legitymację z PUR-u 
dowód osobisty iha nazwisko Szewczyk 
Kazimierz, Oborniki Śląskie, Łokiet­
ka 2. j523

N A U K A

STUDENTKA udzieli .lekcji ang.?
franc. Nowowiejska 46/6. ■ 486

L O K A L E

STUDENT poszukuje pokoju z łazien­
ką w centrum. Zgłoszenia do „Słowa 
Polskiego** pod „301“. 536
DWIE studentki poszukują dwóch po­
koi, ewentualnie jednego. Cena obo­
jętna. Najchętniej dzielnica willowa. 
Pilne zgłoszenia do redakcji pod 
„533“. Wrazie potrzeby zwrócą kosz­
ty remontu. 533
MIESZKANIE 8 pokoje z kuchnią (Sę 
polno) — odstąpię. Zgłoszenia: „Sło­
wo Polskie** pod „523“. 546
POSZUKUJĘ 3 pokojowego umeblowa 
nego mieszkania z łazienką. Warunki 
do omówienia. Oferty „Słowo P-jlskie*f 
pod „Śródmiejbią“. 549

POSZUKIWANIA RODZIN

WYSOCKIEGO Kazimierza, ostatnio 
zamieszkanego w Łucku, a obecnie nie 
znanego z miejsca pobytu wzywa 
Sąd Okręgowy we Wrocławiu, ul. Są 
do-wa nr. 1 do zgłoszenia się w spra 
wie rozwodowej I. C. 686/47, wyto­
czonej przez jego żonę Jhdwigę. 541

R O Ż N E

BRYCZESY kroju angielskiego wy­
konuje solidnie paryska f>raeown'ia 
krawiecka. Wrocław, ul. Macieja Ra­
taja 5. 514
URZĄD Wojewódzki Wrocławski u- 
dzielił ob. Feuerstelnowi Ludwikowi, 
zamieszkałemu we Wrocławiu — ze­
zwolenia na zmianę rodowego nazwi­
ska Feuerstein na ^nazavisko Swider­
ski. Zmiana nazwisko rozciąga się na 
żonę petenta Łilę. 12543
STRÓJWĄSA wyrobów przedstawiciel 
stwo — Wrocław, Traugutta 35/24.

505

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną RKU — Nisko. Beń Mieczy 
sław. - 547
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty: odcinek zameldowania, zaświad­
czenie RKU — Świdnica i  do-wód oso 
bisty na nazwisko KalaruS Tadeusz, 
Czechy, pow. Świdnica. K 230
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
biletową, wydaną przez D.O.K.P. — 
Wrocław," nr. 004837 na nazwisko No­
wak Genowefa. Jaworzyna Śląska.

K 227
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę R. K. 
U.,— Kraków,. Ham Władysław, Jawo 
rzyna Śląska. K 22S
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę R. 
f£. U. — Wadowice, Komendera Ja'n, 
Świdnica, Warszawska 10. K 220
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę R. 
K. 1L — Wadowice, Gużydło Ludwik, 
ęiernie, gm. Zamkowo. K 225
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU —- Świdnica,' zaświadczenie PUR 
— Legnicą, odcinek . zameldowania 
na nazwi^co Ten.daj 'Andrzej, Wro­
cław Leśnica, K 210

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekśole pny szeroko- 
gej 1 szpalty do 76 mm — 55.—* zł 
za 1 mrh, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od- 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 800 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 35.— zł za 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
65.— zł za 1 mm, od 201 — 800 mm
— po 70.— zł za 1 ram, ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od 74 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
800 mm — po 130.— zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 30.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo.• — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowycb 
50°/c drożej — większe 1 dwuszpal- 
towe — 1000/o drożej. Za niedzielę 
i święta dopłata 30%. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
maxlmum — 40 słów. ■ Konto PKO
— Nr. VIII - 135.

SŁOWO POLSKIE Ńr 20 Str. 5
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U foM sh i na lodzie M r z n c n a
Próbne galopy hokeistów
Dolnego Śląska

(Al.). — W niedzielę w Wałbrży 
chu i**egrano pierwsze spotkanie 
hokejowe na terenie Dolnego Ślą­
ska pomiędzy miejscowym Lnem i 
jeleniogórskim TUR-cm. Nie było 
to  jednak spotkanie mistrzowskie. 
Drużyna jeleniogórska zakwestio­
nowała zły stan lodu, co jest znpeł 
nie zrozumiałe. Wobec tego roze­
grano spotkanie towarzyskie,' któ- 
,re zakończyło się zwycięstwem dr u 
ryny w ałbrzyskiej w stosunku 6:1 
i(2:0, 1:1, 3:1).

Ora była żywa 1 dostarczyła 
licznie zebranej, publiczności wiele 
emocji.

W  barwach TUR-u wystąpił 
W otkowskl, wielokrotny reprezen-

Konkurs »Zgadtuj kto wygra«

tShl Polski, SSihfeSzlTuje sta 
le w Karpaczu.

Nowe władze IRKS Sieć
W  sobotę odbyło się walne zebra 

nie IRKS Sieć Wrocław, na któ­
rym nastąpił nowy wybór władz. 
Nowy zarząd ukonstytuował się 
w następującym składzie: prezes— 
Tomasik, wiceprezesi — Deka i  
Łowczyński, sekretarz — Królak, 
skarbnik — -Grochowski', gospo­
darz — Marcinkowski, kapitanem 
drużyny kolarskiej został Janik.

Na honorowych prezesów wybra 
no prezydenta Wrocławia  Kop­
czyńskiego, ob. Bohdziewicza i 
dyr. Rzeszosia.

f  Kupon Itr. llfc
Niedziela, 26 styconta 1948 r.
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1, tió BŻ *— Wanmawa (boks)

2. Śląsk Swiętochł. — Ferrum, Kato 
wice <p. n.)

8. HKS Katowice — RKS Batory 
t P

4. RKS Zagłębie — Baildon, Kato­
wice (g. n.)

Ś. .Polonia Piekary — Świt, Sosno­
wiec (p. n.)

4. Piast, Gliwice — AKS Mikołów
<*• °j

1  Walcownia Daledełce — HKS Ła­
giewniki (p. n.)

Ś. Siemianowic-zanka — Warta Za­
wiercie (p.. n.)

9. Hata Pokój — Polonia Sosnowiec
to- n.)

. ' 13, TUR Łócfo — Znicz Proszków (Ł. 
] koszyk.)
> 11. Wisła Kraków — AZS W-wa (L. 
' koszyk.)

jfe. YMCA Gdańsk — Warta Poznań 
(L. koszyk.)

20 z ł 20 zł 20 zł

Solidaryzował się ze zbrodnia
a chciał rzekomo pokoju

Ciekawy pamiętnik lekarza Mussoliniego
Dr. Gewi Zacharias, który od pef 

dziernika 1943 r. z  polecenia Hitlera, 
był przydzielony do osoby dyktatora 
Włoch — ogłosił rewelacyjne pamlęt 
niki.

Blisko dwuletni pobyt przy Musso- 
linim pozwolił mu poznać stosunek 
swego pacjenta do Hitlera i czoło­
wych postaci reżunu hitlerowskiego. 
Pamiętniki te zdradzają, że stosunki 
pomiędzy obu dyktatorami, nie . były 
najlepsze. Hitler dumny i zapamięta­
ły w swej Iluzorycznej potędze, wy­
raźnie lekceważył Mussolinlego. Po 
za sobą i swą domniemaną wielkoś­
cią nie widział on nic 1 nikogo.

NIE DAWAŁ WIARY 
Dr. Zacharias twierdzi w swych pa 

miętnikach, że Mussolini kilkakrotnie 
podsuwał fuehrerowi* projekty zawar 
cia pokoju. Jednakże sugestie te by­
ły stale przez ' Hitlera ignorowane. 
Mussolini miał też gorąco odradzać 
Hitlerowi ryzykownego „napadu" na 
Związek Radziecki, uważając, że po- 
jtęga Czerwonej Armii jest zbyt wiel 
■ka. Ale Hitler nie dawał temu wiary. 

Zacharias pisał dosłownie:
— „Mussolini stał zawsze na sta 

nowisku, że nawet najlepsze umoc­
nienia, jak wal Atlantycki, nie dają 
absolutnej gwarancji przed ata­
kiem. Przypisywanie im zbyt wielr 
kiego znaczenia traktowa! on jako 
objaw nieodpowiedzialnej lckkotnyśl 
iiości".
Jakoby w r. 1942 — podczas wizyty 

w kwaterze głównej Hitlera. Mussoli 
nl miał odpowiedzieć buńczucznemu, 
tchnącemu pewnością zwycięstwa Goe 
ringowi:

— „Co Rosja potrafi widział pan 
w zimie w r. 1 9 4 1 ,. 42. Radzę pa-

ftfeswisko 1 imię ni | ~ ' ____

•oMrts r  _____  : ______________  ____  . ' __ _

Numer Iwponu ..__ - sprzedano znaczków olimpijskich po
20 zł __

KRONIKA
KULTURALNA

P "  SMIERA
POLSKIEGO BALETU

W PRADZE
_ Dyrektor Filharmonii Warszawskiej 
— Jan Maklaklewicz udał się do Pra 
gi, aby' wziąć udział w próbach swe 
go. baletu „Cagliostro w Warszawie", 
który wystawia teatr „Narodni Dl 
vadlo".

JUBILEUSZ
JÓZEFA KARBOWSKIEGO 

W Teatrze Miejskim im. J. Słowac 
kiego w Krakowie obchodził jubi­
leusz 40-lecia pracy scenicznej wybit 
ny artysta dramatyczny, reżyser i 
pedagog Józef Karbowski. Z Warsza 
wy przybył na tę uroczystość dyr. dep. 
teatru Min. Kultury i Sztuki, St. R. 
Dobrowolski. Po przedstawieniu sztu­
ki Jerzego- Szaniawskiego „Adwokat 
i róże", w której jubilat grał rolę 
główną, dyr. Dobrowolski udekorował 
•zasłużonego artystę w imieniu Prezy 
den ta R. P. — 'Krzyżem orderu Odro 
dzenia Polski.

miętać o tym, te w r. 1042 .  3 rów 
nieb będzie zima. Musicie się liczyć 

i  wschodni oaz jaty ck ą armią rosyj 
ską, której nawet najostrzejsza zima 
w niczym nie przeszkodzi".
Nieco' później w Wiaźmie — Musso 

Wni wyciągał dalsze wnioski ze swych 
proroctw, namawiając Hitlera do za 
warcie pokoju:

— „Zawrzyj pokój ze Stalinem, 
zatrzymaj sobie Polskę i państwa 
buforowe; poza tym daj mu to, co 
on chce mieć i dopomóż mu do od 
budowy jego kraju".

BANKRUCI WO OSI 
Cenne jest również wyznanie Mu- 

ssoliniego, świadczące o całkowitym 
bankructwie ideologicznym wojny, pro 
wadzonej przez „oś". „II Duce" — 
ujął wówczas swój .pogląd w następu 
jące słowa (Wieźma 1942 r.):

— „Prowadzasz wojnę na podsta­
wach ideologicznych, ale teraz, po 
upływie całego roku, musisz przyz-

nać, iż nie należy bawić się w  tle*
ologię".
Dziwne jest tylko, że dyktator 

Włoch, który rzekomo tak bardzo 
pragnął pokoju, nie znalazł w sobie 
tyle sdł, żeby zapobiec zbrodniom do 
komywanym nad jego własnym kra­
jem, względnie w stosunku do milio 
nów ludzd, którym narzucił walkę, 
wbrew ich woli. Jego przyjaźń z Hit 
lerem, zbudowana na fundamencie je 
go osobistych ambicji, było dla nie­
go rzeczą ważniejszą niż szczęście 
ludzkości. Jeden uścisk dłoni pyszne 
go berlińskiego kacyka, który - mm 
jawnie gardził, cenniejszy był mu 
niż pokój świata. Jego pycha i zaro 
zumiałość, nie mniejsza niż Hitlera, 
nie pozwoliły mu ugiąć się w obli­
czu włoskiej racji stanu i kierować 
się swoim wewnętrznym przekona­
niem co do nieuchronnej klęski poU 
tyki osi. Samobójczym szlakiem Hi tle 
ra poszedł na skraj przepaści, w któ 
rą runął.

Przyjemnie jest w 
warsztacie usiąść 
na chwilę aa iwie• 
żo wyplecionym 
krześle, by wypa­

lić papierosa.

E kipa  restauracji „Zur H uette“ ucieka z  W arszawy  
wojskowym samolotem niemieckim. Podczas lotu „likwi­
dują" podstępem załogę niemiecką. Za chwHę znajdą się 
nad Holandią.

— ...Tu leci Junkers. Takię 1 takie znaki rozpoznaw­
cze. Nie strzelać. Angielska załoga. Lądujemy tam i tam.

Jodłowskiego ogarnia senność Rozumie już wszystko. 
Ale jest zmęczony i jest mu naprawdę obojętne, co będzie 
dalej... Żałuje natomiast, że dał się namówić.

Co Helena zrobiła. Ma do niej żal. Leci teraz ku 
“Wyspom brytyjskim—nic wiadomo właściwie po co? Nikt 
|go tam nie czeka. Nikomu nie jest potrzebny. .

Ukojenia więc i ratunku szuka we śnie. Siada skulo­
ny przy oknie — zamyka oczy.

Przykry zapach krzepnącej ludzkiej krwi i prochu. 
-Smak wolności...

...Ostatni rzut oka na kabinę. Elżbieta ł  Gertruda 
o czymś żywo rozprawiają — głośno, po angielsku. Z za­
pałem.

Oto są wolni.
Jodłowski mruży oczy i chce zasnąć. Ale zamiast

P O W IE Ś Ć  ' 46)
Jerzego Junoszy-Gzowskiego

snu nadbiegają wspomnienia: dawna służba w Berlinie. 
Warszawa. „Żur Hiitte“, Twarz Heleny. Twarz Klaret- 
ty. Ossnowski.

...Agata Smoter czeka może na niego w tej chwili. A  
Helena śpi w domu — pierwsza noc w samotności.

Szef zajrzał do. pilotów. W przykładnej zgodzie pro­
wadzą Junkersa nad Holandią. Zaraz będą lecieli nad Mo­
rzem Północnym. Wszystko w porządku.

Radiotelegrafista - Anglik ze słuchawkami na uszach 
czuwa przy aparacie.

Noc. Łomot silników. Lekkie kołysanie. Mdłe, migo­
cące światełka lampek...

Czas wlecze się dziwnie opieszale.
Elżbieta myślą Jest już w domu. Ojciec, matka. Od­

wiedzi siostrę. Może jest jakaś wiadomość od męża. Może 
wrócił z Indii.

Tuż .obok śpi Polak. Jest zmęczony — na wpół przy­
tomny. Apatyczny i zrezygnowany. Ten cudzoziemiec 
jest jej bliski. Zaopiekuje się nim.

Później Elżbieta marzy o Leonie 1 o sobie. Marzy o 
ich przyszłym życiu. Jeśli oczywiśee on ją pokocha.

Elżbieta nagle przypomina sobie, że jest wojna. Zmo­
ra toczącej się wojny płoszy marzenia o szczęściu...

Nad ranem podchodzą do lądowania. Nie pod Londy­

nem — jak przewidywali, ale dalej, na pomocniczym lot­
nisku.

Mgły na szczęście śą niegroźne, choć widoczność słaba.
Wielki, trzymotorowy transportowy Junkers dotknął 

angielskiej ziemi. ~
A ziemia ta tchnie wilgocią. Jodłowski wciąga w płu­

ca powietrze i  konstatuje z żalem, że pachnie inaczej niż 
w Warszawie... Choć i  tu jest wiosna — angielski maj.

Horyzont zasłaniają opary. Bliżej zabudowania por­
tu lotniczego. Mniej więcej o kilometr majaczą zarysy ja­
kiegoś miasta.

— Brzydko, smutno i  do domu daleko! — myśli s 
goryczą Leon.

Ziewa. Czeka, co będzie dalej.
Koledzy z „Zur Hutte" rozmawiają po angielsku — 

głośno — pewność siebie bije z ich zachowania. Zupełnie 
nie ci ludzie!

Elżbieta i  Gertruda — odżyły nagle. To już nie 
szwagierki Franza Morzika. Major Wolf, doskonały ra­
diotelegrafista wcale nie przypomina kucharza otoczonego 
rojem polskich poslugaczek. I  kelnerzy - oficerowie Wehr­
machtu — zmienili się nie do poznania. Inne ruchy,, inne 
głosy, inne spojrzenia.

Leon nagle pochmurnieje. Nie ma ochoty do rozmów. 
Milczy i słucha. Pociesza go to, że rozumie prawie 
wszystko, co mówią Anglicy.

_Do Londynu pojedziemy samochodem — niespodzie­
wanie zwraca się do Jodłowskiego szef. Jak się pan teraz 
czuje.

— .Całkiem źle.
— Moje nazwisko brzmi teraz Fleming. To inaczej.,,

niż Morzik. Franz Morzik aus Warsehau. Dziś William 
Fleming. Kapitan. Musimy natychmiast załatwić pewne 
formalności. Będą nam towarzyszyli żołnierze... Ale to 
drobiazg. Tam się sprawa wyjaśni. Mr. Jodłowski, jak 
to miło wrócić do ojczyzny. Oczywiście, gdy jest wolna... 
— dodaje tonem pociechy. . . ,

(D alszy ciąg jutro)
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Górniczy trud  

Areh. „Słowa 

Polskiego".


